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Za Keflakey^ edpowiedtialny’ 
Edward Michałek, w Poznania.

Administracja, Ekspedycja i Bióre Kedakcyi przypła­
ca Wilhelwowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i in 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ec 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny 

frankowane DZIENNIK POZNANSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 (fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran-

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przy mają 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po 
cztowego niemiecko-austryack. należących nrzęly po 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) możua taki

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozu. 

Rękopisma
► nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

7

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżn Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pnl-kownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 83. — W Hamburgu, Frankfnreie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei:

' t Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i HaaoU tt Rabehl, Friedriohstr. 68.W Berlinie Rudolf M o s s e, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, B. Albreeh
W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Z b o ra 1 a ki.

Haasenstein & Vogler. 
— W Bremie : E. S o h 1 o 11 e.

Łassas^a

POZNAN, 22 listopada.

O ile łamy pisma naszego na to zezwalały, stara­
liśmy się w krótkości streścić obrady parlamentu nie­
mieckiego nad etatem, które toczyły się w piątek i so­
botę. Rozprawy te dopiero w piernszćm czytaniu ukoń­
czone a dzisiaj rozpoczyna się dyskusya nad projektem 
dwóch nowych podatków7, tj. podatku od słodu i po­
datku giełdowego, przewidzieć więc nie można rezul­
tatu. Wszakże już dzisiaj, po dwudniowych obradach 
dwa uderzające zapisać należy fik ta. Pierwszym z tych 
faktów jest okoliczność, że członkowie centrum w po­
łączeniu z reprezentantami dotychczasowej większości 
parlamentarnej wystąpili przeciwko radzie związkowej 
w kwestyi dwóch tych świeżo zaprojektowanych podatków. 
Narodowo-liberaloi deputowani oświadczyli się nnda- 
wszystko przeciwko podatkowi giełdowemu, stronnictwo 
postępowe nie chce w pierwszym rzędzie zezwolić na 
podatek od słodu, przeciwne tćż jest podatkowi gieł­
dowemu. Drugim faktem, z pewnością nie małego 
znaczenia' jest wiadomość niepodlegająca już podobno 
żadnej wątpliwości, że stronnictwo postępowe wystąpi 
z wnioskiem o utworzenie odpowiedzialnego minister­
stwa dla niemieckiego państwa. Już dep. Schorlemer- 
Alst ubolewał w dysstusyi nad brakiem odpowiedzialnego 
ministerstwa a pan Eugeuiusz Richter wypowiedział 
otwarcie, że gdyby odpowiedzialność za finanse nie na 
dwóch tylko spoczywała mężach, jak dotąd, nie byłoby 
tego nieładu, tćj nieporadności, tćj lekkomyślności. 
Postawa parlamentu, jak widzimy, groźna a położenie 
rządu uiebezpieczne. Wpiawdzie złagodniało już uspo­
sobienie w drugim dniu obrad, kiedy minister Camp- 
hausen starał się odeprzeć zarzuty i uuiewinić niedo­
bór, kiedy p. Lasker wynurzył przekonanie, że obrady 
i nad etatem i nad projektem nowych podatków ża­
dnych nie wywołają sporów — ale zapominać nie na­
leży, że kiedy chodzi o pieniądze, da hórt die Ge- 
mutblichkeit auf, jak mówi Niemiec. Przysposobić się 
więc nalepy na burzliwe obrady — chociaż, jak już 
powiedzieliśmy, wynik ich mimo jednomyślności, jaka 
panuje między stronnictwami rozmaitemi, w każdym 
razie jeszcze wątpliwy. Łatwo bowiem przypuścić 
można, że w ostatnićj chwili znajdzie się pośrednik 
nrędzy rządem a parlamentem, a wreszcie zdrowie 
księcia Bismarcka z każdym dniem się polepsza i o- 
soba jego nie będzie bez stanowczego wpływu na re­
zultat obrad.

W sprawie zaburzeń hercogowińskich nie brak i 
dzisiaj sprzecznych wiadomości. iadomości nadcho­
dzące z Petersburga, Journal de St. Petersbourg, 
Gołos, zaręcz&ją, że wszystko załatwi się pokojowo 
— tymczasem pisze Daily Telegraph, że hrabia 
Beust usilnie nad tćm pracuje, ażeby wyrwać Austryą 
z objęć Rosyi i Niemiec i że pozyskać ją pragnie dla 
kombinacyi politycznych Anglii. Nie brak także znów 
na krążących pogłoskach o możebnem zajęciu Herco- 
gowiny przez wojska austriackie. Półurzędowa berliń­
ska korespondencja do Gazety Kolońskiój pi­
sze mięlzy innemi, że jeżeli Turcya nie da sobie 
rychło rady z powstaniem, to może przyjść do czaso­
wego zajęcia przez Austryą, jako przez państwo naj- 
bliżój interesowane i zmuszone ponosić największe c- 
fiary pieniężne tak na korpus obserwacyjny, jak na 
wychodźców (na tych ostatnich nawet austry&cki skarb 
zrujnowaćby się nie mógł, tak nędznie ich wspierając, 
iż tylko niesłychane zahartowanie tych biedaków spra­
wia, że połowa nie wymarła z głodu na tern austry- 
ackićm wsparciu). Toż samo, co Gaz. Kol., mó­
wią tćż i gazety angielskie. Zajęcie to wszakże nastą­
piłoby nie tylko za przyzwoleniem podpisanych na 
traktacie paryzkira (! 1), ale i za przyzwoleniem Turcyi, 
zatem nie wypadłoby bardzo na korzyść powstańców. 
Jeżeli dzisiejsze wysilenia tureckie nie zdołają stłumić 
powstania, a rzecz to coraz bardziej wątpliwa, zdaje 
się, że do tej interwencyi przyjść musi, a wówczas 
pomówimy o niój nieco więcój, zobaczymy bowiem, 
czy będzie skrzywieniem pięknych chrześcianom ture­
ckim robionych obietnic, a przynajmuiój objawianych 
przez rządy sympatyi, czy tćż ich jakićm takićm przy- 
najmnićj spełnieniem i przypilnowaniem owych przy­
rzekanych przez Bortę reform.

Z drugiej strony nadmienić należy, że według 
Ajencyi Havas miał oświadczyć w Carogrodzie 
jenerał Iguatiew, iż Rcsya nie zezwoli nigdy na to, 
ażeby Bośnia i Hercogowina na wzór Serbii uzyskały 
samodzielność. Celem Rosyi jest pozyskanie rękojmi 
dla rajasów, nie naruszającej praw Turcyi.. Oświadcze­
nie to miało wielkie w Carogrodzie wywołać zadowo­
lenie i na nowo utrwalić wpływ Rosyi.

& Wybory na posłów do sejmu pruskiego 
z powiatów: chojnickiego, człuchowskiego i tucholskie­
go odbędą się w Chojnicy w dniu 24 b. m. (środa).

Kandydatami naszymi są panowie
Ł. Czapliński i Osterratli.

Zwycięztwo nasze zależy od tego, jeśli wszyscy 
Wyborcy stawią się do urny wyborczćj. Niechże 
Zatem każdy wyborca pamięta, że w ręku jego zwy­
cięztwo I

"i Przeciw masie konkursowćj Tel- 
1 u 9 a toczy się obecnie kilkanaście procesów, które 
właściciele ostatnich “eryi akcyi tellusowych czyli II 
emisji wytoczyli dla tego, ponieważ zdaniem ich akcye 
te są nie ważne a przeto wpłaty na nie powinny im 
być zwrócone. W sprawie tćj zapad! w tutejszym są­
dzie powiatowym w sobotę dnia 20 bm. pierwszy wy­
rok oddalający powoda z jego pretensyą nie w za­
sadzie a z powodu przytoczonych motywów. — Sąd

był zdania, — że akcye Tellusa drugićj seryi 
są wprawdzie nieważne, właściciele jednak uważani 
być powinni za tak zwanych cichych spólników 
i że tylko o tyle mogą domagać się zwrotu poczynio­
nych wpłat, o ile te przez straty Towarzystwa pochło­
nięte nie zostały. W stanie, w jakim masa Tellusowó 
się znajduje, w obec powyższego wyroku nic się włs. 
ściełom akcyi serji II nie okroi.

&Od jednego z tutejszych naszych 
współobywateli innoplemiennych odbieramy pi­
smo następujące:

Ponieważ nie przypuszetam, by którybądź z 
dzienników tutejszych niemieckich pismo moje w ła­
mach swych umieścił, a gdyby je nawet umieścił, nie 
zaniedbałby mnie przedstawić wedle swego zwyczaju 
jako Staatsfeindlich, czego sobie nie życzę, bo' 
jestem szczerym patryotą niemieckim, dla tego tćż pro­
szę szanowną redakcyą Dziennika o gościnność. 
Rzecz, o której mi chodzi, wyłuszozam jak następuje:

Panowie członkowie magiśtrstu i pąnąwie repre­
zentanci miasta niewątpliwie władni są w sprawach o- 
gólnćj użyteczności, jak w sprawie szkół, wodociągów, 
gazu i tam dalćj rozporządzać funduszami^ miej- 
skiemi. W tych tylko granicach władza ich jest kom­
petentną. — Inne zatćm, mianowicie podejmowa­
nie budowli zbytkowych, służących li tylko dla je­
dnej częci ludności miasta naszego jako wytchnienie 
po uczciwćj pracy, nie należą do ich kompetencji. Po­
znań w Bkutek różnych historycznych przyczyn ma 
dwojaką ludność, która się różni pomiędzy sobą języ­
kami, obyczajem, tradycyą, zgoła zupełnie innym spo­
sobem zapatrywania się na rozmaite sprawy i rzeczy, 
a każda ma tćż swe odrębne potrzeby; w jednym tył 
ko mutatis mutandis są zgodni, że każda płaci poda­
tek. Podatek ten może i powinien być obracanym na 
potrzeby wspólne a niewyłącznie jednćj połowy ludno­
ści. Gdjbyśmy obracali podatek ogólny na wyłączne 
potrzeby jednćj połowy ludności, popełnialibyśmy krzy­
czącą niesprawiedliwość, a tego właśnie reprezentanci, 
nasi ojcowie, strzedz się nadewszystko powinni. — 
Pierwotna ludność tutejsza tj. polska w uznania tej 
prawdy, że wyłączne instytucye budują się ko­
sztem własnym, zbudowała Sobie teatr i nie żądała w 
tym względzie pomocy ani komuny tutejszćj ani pań­
stwa. Do kasy miejskićj wpływają podatki i od Pola­
ków i od Niemców; jakićm więc prawem ostatni zamie­
rzają kosztem komuny tj. wspólnym, teatr niemiecki tj. 
wyłącznie dla siebie budować, pojąć tego nie mogę. Toż 
reprezentanci miasta są tylko administratorami wszyst­
kich płaconych podatków, mogą więc niemi rozporzą­
dzać tylko stosownie do woli wszystkich łub na 
potrzeby wszystkich. -

Sąd;ę, że nikt nie będzie miał czoła twierdzić, że 
teatr niemiecki służy ku wygodzie wszystkich, bo fa­
ktem jest, że w nim, jeśli etanie, tylko niemieckie 
przedstawienia będą mieć mogły miejsce. Nikt również 
teatru niemieckiego nie uważa za czynnik wychowania, 
bo gdyby kto śmiał to twierdzić, to niech przepatrzy 
szereg afiszów niemieckich a przekona się z nich, ja­
kiego to rodzaju naukę teatr podaje. Offenbacbiadj 
i śmiecie różnego rodzaju — na porządku jego dzien­
nym; szczerze wyznać musimy, że rozumne i szlache­
tne rady Lessinga pos .ły w poniewierkę.

Dla tego tóż, jako Niemiec w imię honoru naro­
dowego, dla którego aueksya cudzego dobra jest wstrę­
tną, protestuję przeciw budowli teatru niemieckie­
go za komunalne pieniądze. Krok taki uważam za 
najwyższą niesprawiedliwość względem Polaków a za 
obelgę dla honoru naszego niemieckiego. _ Budujmy 
teatr za nasze pieniądze — złóżmy się na to podobnie 
jak Polacy lub załóżmy towarzystwo akcyjne. To nam 
wolno — a od cudzego grosza wara.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal pozasłużbowemu nauozycielowi wyższemu Hot- 

tenrott w Emtnerith w powiecie Rees order orła czerwonego 
czwartój klasy.

Sędzia powiatowy Perrin w Szubinie uwolniony został na 
własne żądanie ze służby, by przejść do administracji rólniczej.

fiorespondeneye Dziennika Pozn.
Lwów, 19 listopada.

(Dr. Euzebiusz Czerkawski obrany członkiem Rady szkólnśj 
krajowćj. — Gromadzenie wojsk rosyjskich.)

(T) Na odbytćm wczoraj posiedzeniu Rady miej­
skićj, został p. EuzebiuszCzerkawski prawie 
jednogłośnie obrany delegatem miasta Lwowa w Ra­
dzie szkólnćj krajowćj. O powodach, które reprezen- 
tacyą miejską skłoniły do tego wyboru, pisałem po­
przednio gdy o zamiarze powziętym donosiłem. Wy­
borem tym zamanifestowała reprezentacja stolicy kraju 
bardzo wymownie, że jest za stanowczo opozycyjną 
polityką w obec dzisiejszego rządu i że delegacya na­
sza powinna pójść drogą przez posła Czerkawskiego 
wskazaną. Delegacya nasza jest obecnie istotnie jak 
najbardzićj opozycyjnie usposobioną. Wprawdzie wnio­
sek podany w kole, aby ustąpić zaraz z Rady pań­
stwa, nie miał za sobą większości, nawet poseł Smolka 
nie uznał chwili dzisiejszćj za odpowiednią do stano­
wczego zerwania z Radą państwa, ustąpienie delegacyi 
jest jednak zawsze jeszcze kwestyą otwartą, jest kwestyą 
czasu. Co dziś nie uznano za krok niezbędny, może 
być jutro koniecznćm. Są istotnie powody, których

tu przytaczać nie ma potrzeby, skłaniające delegacyą 
do pozostania jeszcze w Radzie państwa. Dodam, że 
ministerstwa dzisiejszego stanowisko, mianowicie mini­
strów oświecenia, skarbu i handlu mocno jest zachwiane 
i że zmiana gabinetu bardzo jest możliwą. Że dele­
gacya, dopóki pozostanie w Radzie państwa, gorli­
wie pracować będzie nad przyspieszeniem tćj zmiany, 
można być pewnym.

Gdym przed tygodniem donosił wam o nadzwy- 
DĆm gromadzeniu wojsk rosyjskich na granicy galicyj- 
skićj i o pogłoskach, według których miałyby te woj­
ska niebawem wkroczyć do Galicyi, podała redakeya 
Dziennika wiadomości te „z zastrzeżeniem“. Dziś 
powtarzają te same wiadomości wszystkie dzienniki, 
wszystkie bowiem doniesienia z nad granicy w tćm się 
zgadzają, że gromadzenie wojsk jest u.adzwyczajnóm i 
wszystko tak jest przygotowane, jakby armia ta na 
większą wybierała się wyprawę. Wczorajsze i dzisiej­
sze doniesienia Gazety narodowćj i Dzienni­
ka polskiego utrzymują, że wojska skoncentrowa­
ne otrzymały już rozkaz, by były gotowe do wymarszu, 
i wzywają rząd austryacki, by tenże uspokoił zatrwo 
żoną ludność. Gaz. nar. dodaje, że według wieści 
obiegających w tutejszych kolach wojskowych mają 
wojska rosyjskie przejść przez Galicyą i Węgry, aby 
się dostać do północnych prowi icyi Turcyi. Że i zda­
nie, iż Rosja na mocy zawartego już dawniej układu 
ma stanowczo zająć Galicyą za mającą się Austryi od­
stąpić Hercogowinę i Bośnią, bardzo mocno jest’ rozpo­
wszechnione i znajduje wiarę, pisałem już dawnićj. 
Dziś dodam tylko, że dzięki staraniom teraźniejszego 
rządu austryackiego, który wszystko czyni, co może, 
aby mieć opinią kraju przeciw sobie, pogłoski o nastą­
pić mającćj inwazji muiój trwożą niż dawniej. W sku­
tek ciągle powtarzających się pogłosek oswoiła się 
zresztą już z niemi ludność i nie brak ludzi, którzy 
utrzymują, że pod wielu względami byłoby to może i 
dobrze, gdyby to połączenie nastąpiło. Bądź co bądź, 
żądanie, aby organa rządu austryackiego odezwały się 
i stan rzeczy wyświeciły, jest bardzo uzasadnione.

Paryż, 19 listopada.
(Stronnictwo 1’autre. — Taktyka niebezpieczna. — O przy­
szłych wyborach. — Nowiny z emigracyi. — Nowa działa: hi­
story» XIX wieku p. Michelets (tom II i III) Las classes 
dirige antes p. Cb. Bigot. — Składka na postawienie po­

mnika pamfleciarzowi P. L. Courier.)
(S. E.) Po głosowaniu nad konstytucyą 25go lu­

tego, kiedy orleaniści pod przewodnictwem ks. Broglie 
przyłączyli się niby do obozu republikańskiego, prze­
widywaliśmy, że z ich to strony największe rzeczypo- 
spolitćj grozić będzie niebezpieczeństwo. I w rzeczy 
samój był to pierwszy krok ich na nowćj drodze in­
trygi, która ich miała doprowadzić do opanowania rzą­
du republikańskiego i pokierowania wedle swojej woli po- 
wszec.hnemi wyborami. Przesadzona ufność republikanów, 
zrzekających się uzupełniających wyborów, postawa p. 
Buffeta, który był ich narzędziem w gabinecie, doktry- 
neryzm p. Dufaure’a, który w gruncie jest stronnikiem 
najlepszej tylko rzeczy pos politój, to jest podług po­
lityków z r. 1830 monarchii orleanistowskiój, przyczy­
niły się do zapewnienia temu najgorszemu, bo najo- 
błudniejszemu ze stronnictw, dopięcia zamierzonego 
celu. Kandydatura urzędowa na ich rzecz wskrzeszo­
ną zostanie. Wątpimy wprawdzie, aby tak uczona 
taktyka wyszła na korzyść tego stronnictwa; bonapar- 
tyści pochlebiają sobie, że orleaniści dla nich tylko 
pracowali a w części mają racyą, co bynajmnićj nie 
uniewinnia orlaanistów, ale owszem podwaja ich odpo­
wiedzialność w obec narodu — ale i stronnictwo re­
publikańskie zapewne nie wiele na tych intrygach stra­
ci, które tylko jego szczerość i dobrą wiarę wyświe­
cają. Przyszłe wybory mimo częściowego tylko znie­
sienia stanu oblężenia, mimo drakońskiego prawa pra­
sowego, mimo przyjęcia jednoimiennego glosowania, 
mimo wskrzeszenia kandydatury urzędowe,, wypadną 
korzystnie dla stronnictwa republikańskiego, które kon­
kurentów prawdziwych znajdzie jedynie pomiędzy bo- 
napartjstami; orleaniści cieszyć się będą wprawdzie 
„opieką“ p. Buffeta, ale wątpimy, żeby się mogli osta­
tecznie cieszyć powodzeniem.

Kwestyą wyborów powszechnych jestteraz sama jedna 
aa porządku dziennym, Izba już zakończyła swoje ro­
boty. Obieranie 75 senatorów będzie jej testamentem 
politycznym, a potem głosowanie powszechne, jak w 
Egipcie po śmierci króla, wyda o niój wyrok ostate­
czny, — a wyczyściwszy ją z żywiołów nieprzyjaznych 
jedynemu trwałemu, jakie po sobie zostawia, dziełu, 
tj. konstytucyi, nada tćjże konstytucyi siłę i znaczenie, 
wybierając do bronienia i uzupełnienia konstytucyi re- 
publikańskićj — w przeważnćj liczbie — republikanów.

Zdrowie pana Ludwika Wołowskiego, które 
nie bez przyczyny przez kilka dni niepokoiło licznych 
jego przyjaciół, znacznie się polepszyło, dzięki energi- 
cznćj kuracji i troskliwćj pieczy doktora Gałęzo- 
w s ki eg o deputowany Paryża tak już czuje się na si­
łach, że mówił o udaniu się do Wersalu, ale ostrożność 
każę jeszcze zaczekać prjynajmniój z tydzień.— O sła­
bości czcigodnego rodaka naszego A. Stryjeńs kiego 
już pisaliście także; mało jest nadziei, żeby mógł 
wrócić do zdrowia. Przed tygodniem odbyły się w 
Paryżu w klasztorze de dames de la retraite o- 
obłóczyny wdowy po znakomitym malarzu i pisarzu 
śp. Kap lińskim z domu Hryniewieckićj. Obecne 
były na jćj uroczystości wszystkie panie nasze; prze­
mówił koadjutor arcybiskupa paryzkiego.

Za kilka dni wyjdzie u Michel Levy dalszy 
ciąg historyi.XIX. wieku przez Micheleta. Przed 
trzema laty wielki historyk ogłosił pierwszy tom tego 
swego ostatniego dzieła, który zawierał historyą kon­
sulatu; teraz wdowa jego wydaje drugi i trzeci tom, 
obejmujące historyą cesarstwa, czyli raczćj historyą 
polityczną Europy i innych części świata podczas ce"

sarstwa. Z wyjątków, jakie się już w dziennikach 
znajdują, łatwo poznać znaczenie i doniosłość tego 
dzieła, będącego niedokończonćm niestety uzupełnieniem 
historyi Francyi i bistoryj rewolucji francuzkićj.

Wyszło przed tygodniem ciekawe dzieło p. Karola 
Bigot, byłego ucznia szkoły normalnej a dziś redak­
tora Siècla p. t. Les Classes dirigeantes 
(Charpentier). Jest to energiczna a prawdziwa, bez 
żółci zresztą a raczćj z miłością schłostanych napisana 
satyra mieszczaństwa francuzkiego. Rutyna, owczar­
stwo, samolubstwo, nieuctwo, wszystkie wady, które 
cechują nie tylko we Prancyi klasy kierujące, wytyka 
śmiało i bez ogródki młody pisarz, „gryzie on sercem,“ 
jak mówi nasz poeta, i adwokatów i dziennikarzy j i 
deputowanych, obrywując nielitościwie aureolę, jaka 
zdobi czoła tych trzech potęg. Dziennikarstwo szcze- 
gólnićj trafnie i słusznie jest odmalowane przez autora, 
który sam jest dziennikarzem. Widzimy tam jak na 
dłoni, co wart le seigneur Journalisme et des 
pantalonades (Musset). Celem zaś dzieła jest za­
chęcanie mieszczan do pozbycia się przesądów, do wy­
leczenia się ze starych nałogów, a wreszcie do poje­
dnania się z proletaryatem w wyższym interesie na­
rodu całego. Nie wiemy, czy satyra kogokolwiek kiedy 
poprawiła ani tćż, czy książka p. Bigot dokaże wyją­
tkowo tego cudu, ale wiemy, że cudzoziemcy a może 
i potomni, jeżeli do ni;h dojdzie to dzieło, będą mogli 
z niego dokładnie poznać brak i niedostatek dzisiejsze­
go społeczeństwa francuzkiego. O jego zaletach zaś i 
drogocennych przymiotach, o pracowitości, którćj nie 
ma drugiego takiego przykładu, o wesołćj cierpliwości, 
o ufności w przyszłość, o niesłycbaućj żywotności nic 
nie mówi p. Bigot; celem jego było tylko wykazanie 
stron ujemnych. — Będzie dzieło jego zajmowało w o- 
becnćj literaturze takie miejsce, jakie zajmowały w li­
teraturze restauracyi np. pamilsty p. L. Courier.

Dziennik XlX. Siècle rozpoczął składkę na po­
stawienie pomnika temu ostatniemu pisarzowi, który 
tak energicznie i tak niezmordowanie zaczepia! wszy­
stko to — co dzisiaj stoi na zawadzie postępowi we 
Francyi.

NIEMCY.

w Berlin, 20 listopada. Z posiedzenia parla­
mentu w dniu jgFCzorajszym, na któróm toczyły się roz­
prawy nad etatćm dla Alzacyi i Lotaryngii, to jeszcze 
nadmienić należy, że po dłuższćj mowie dep. Reichens- 
pergera z Krefeldu projekt do etatu pomienionego 
przekazano csobnćj komisy i, złożonćj z 21 członków. 
Pan Reichensperger główną uwagę zwrócił na smutny 
stan szkół, które wbrew woli ludności chcianoby prze­
kształcić na wzór pruski. Zdaniem członka centrum 
zabrane prowineye z ochotą większeby jeszcze płaciły 
podatki, gdyby do ich dziedziny politycznćj i religijnej 
nowych nie wprowadzano reform. Rząd niemiecki ze­
zwala na rozpowszechnianie republikańskich i antireli- 
gijnych pism, ale zakazuje wszystkie dzienniki religij­
nej barwy. — Następnym przedmiotem obrad był etat 
dla państwa niemieckiego na rok 1876. Dyskusyą roz­
począł prezydent urzędu kanclerskiego, pan Delbrück, 
długim wykładem, którego sensem moralnym to, że 
etat wykazuje niedoboru 16 milionów i że na pokrycie 
jego potrzebne są dwa nowe podatki t. j. podatek od 
słodu i podatek od papierów giełdowych, bo najroz­
maitsze powody a między innemi wzgląd na finanse 
pojedynczych państw nie pozwalają na "powiększenie 
tak zwanych składek matrykularnych. Pierwszym z 
mówców był p. Rickert. Jeżeli przyznać jestem zmu­
szony, są jego słowa, że prezydent urzędu kanclerskie­
go już przy ob'adaeh zeszłego roku nowe zapowiedział 
podatki, to mimo to nie mało mnie zdziwiły te dwa 
projekta do podatków, bo wtedy żądano 25ł miliona 
marek składek matrykularnych a dzisiaj chodzi o nie­
spełna 16 milionów a właściwie tylko o 13 milionów, 
podczas kiedy o nowych podatkach o tyle tylko była 
mowa, o ile przez to dałoby się uniknąć większego pod­
wyższenia składek matrykularnych. "jesteśmy gotowi, 
tak zakończył pan Rickert, przyzwolić na wszystko, 
czego żąda potęga i honor ojczyzny naszćj, ale nie 
uchwalimy takich podatków, które uchwalać nam każą 
na mocy dopiero wypowiedzianych motywów. Stawiam 
wniosek razem z posłem Richterem, ażeby projekta do 
etatu, dotyczące administracyi wojska i marynarki, jako 
tćż inne rozdziały a mianowicie rizdział o cłach prze­
kazano komisyi budżstowćj, nad innemi zaś szczegóło-
wemi etatami obradowano w plenum parlamentu. __
Następnie przemawiał p. Sehorlemer-Alst. Mamy de­
ficyt 16 milionów, są słowa mówcy. W tćm mieszczą 
się wydatki na armią i marynarkę w ilości 13 milio­
nów. Pokryć ma się to dwoma nowemi podatkami. 
Przy teraźniejszćm smutnćm położeniu ekonomicznćm 
dwie natomiast rzeczy byłyby potrzebne, tj. należałoby 
zaniechać podatków a potćm trzebaby zaprowadzić 
oszczęduośó w pojedyńczycb etatach. Tego jednako­
woż nie widzę; znajduję natomiast wiele pozycyi, bez 
których bardzo łatwo obyćby się można a przecież 
klęski nasze finansowe nakazują nam przedewszystkićm 
ograniczyć wydatki na wojsko. Żądanie jest zwykle z 
początku skromne, ale później okazuje się, że potrzeba 
więcój, i słusznie tćż zwykł mawiać p. Kardorff: „Das 
übrige kommt nach.“ Byłem zawsze za podatkiem na 
PaP'erJ giełdowe, ale czemuż nie zaprojektowano ry­
chlej, przed trzema albo czterema laty tego projektu, 
a nie teraz, kiedy zbankrutowała giełła. Nie mogę 
się więc zgodzić na ten podatek, tćm mnićj jeszcze na 
podatek od słodu, który po prostu uważam za podatek 
nie moralny, bo w miarę jak droższe i gorsze będzie 
piwo a tak będzie, więcój wódka będzie miała odbytu. 
Utrzymując to, opieram się Da spostrzeżeniach staty-
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stycznych i dla tego jestem tego zdania, że takie go­
spodarstwo ekonomiczne istnieć tylko może w takich nie­
normalnych stósunkach jak nasze, w których odpowie­
dzialność za administracyą całego kraju 40 miliono­
wego na dwóch tylko spoczywa barkach. Gdybyś- 
my posiadali odpowiedzialne ministerstwo, oszczędzo- 
noby nam takich projektów ale wtedy i parlament po- 
ważniejszeby zajął stanowisko, któreby odpowiadało 
więcój jego godności jak obecnie. — Następny mówca 
p. Minüigerode oświadcza się za podatkiem giełdowym 
bo jest on według jego opinii popularnym i przemawia 
także za podatkiem od słodu, ale zezwala nań tylko 
z konieczności.

Mowa pana Richtera była uzupełnieniem przemó­
wienia pana Rickerta, była tylko śmielszy i w ja­
skrawszych kolorach przedstawiała położenie kraju. 
Łamy pisma naszego nie zezwalają na szczegółowe 
streszczenie tak dwugodzinnćj mowy pana Richtera jak 
i mów innych. Możemy z nich tylno co ważniejsza 
przytoczyć. Pan Richter usiłował zwrócić uwagę Izby 
w inną stronę. Stroną tą według niego najsłabszą ca­
łego etatu jest obrachunok albo raczćj brak obrachun­
ku z miliardów francuzkiój kontrybucyi. Gdzież jest, 
pyta się członek stronnictwa postępowego, ten obra­
chunek? Według mnie, suma, którą w danym razie 
dysponować może parlament, wynosi około 90 milio­
nów marek (Poruszonie w Izbie). Jeżeli takie znaj­
dują się sumy, nie możemy ponosić kosztów n. p. za 
przebudowanie pałacu Radziwiłłowskiego, nie możemy 
obciążać naszego etatu. Czyż to z tych pieniędzy nie 
powinny były być zakupione karabiny systemu Mau- 
sera dla marynarki? Następnie przechodzi p. Richter 
szczegółowo etat wojskowy i tak dalej mówi: Dobry 
minister skarbu całą dumę swoją zasadzałby na tóm, 
ażeby w pierwszych dniach zaraz po wyborze marszał­
ka przedłożyć cały etat. Pojedynczy człowiek nie jest 
w stanie temu podołać — a przecież jest zawsze ró­
żnica, czy ktoś z wyższego upoważnienienia czy pod 
własną odpowiedzialnością polityczną przedkłada etat. 
Utrzymują, że charakter etatu nie odpowiada istotne­
mu położeniu finansowemu. Nie potrzebujemy ani 
uchwalać nowych podatków, ani zwiększać dodatków 
matrykularnych. To tóż sądzę, że parlament będzie 
umiał ochronić kraj przed niesprawiedliwym nakłada­
niem nowych podatków i przed podwyższeniem matry­
kularnych dodatków. W ten sp >sób najlepićj się przy­
służy państwu niemieckiemu. Po p. Richterze zabrał głos 
min. Camphausen. Przemówienie jego spokojne, poje­
dnawcze nawet, bo p. Camphausen wypowiedział między 
innemi, że spór między rządem a reprezentacyą kraju 
długo trwać nie może, że w razie dłuższego sporu rząd 
ustąpić winien tj. zmienić gabinet — otóż przemówie­
nie pana ministra skarbu obliczone na złagodzenie u- 
mysłów, w czćm dopomógł mu także pan Lasker w 
tych maiój więcćj da się streścić słowach: Rządy zwią­
zkowe w obec obecnego położenia finansowego ograni­
czyły się w swoich wydatkach jak tylko można najwię- 
céj a uczyniły z wielkim bólem serca, bo potrzeb jest 
co nie miara. Jeśli mimo to etat wykazuje niedobór, 
w takim razie niedostateczna, że na pokrycie niedoboru 
wskazują na dochody, które są bardzo wątpliwe a o 
których stósowności dopićro przyszłość rozstrzegać 
może. Jeśli odrzucić chcecie proponowane ua pokrycie 
deficytu nowe podatki, wtedy przyjąć musicie na siebie 
wszelką odpowiedzialność za taką uchwałę a uchwała 
ta do tego zaprowadzi, że postanowicie zwiększyć ¡do­
datki matrykalne. Minister skarbu jako tóż komisarz 
rządowy p. Michaelis zakończyły swe mowy życzeniem, 
ażeby parlament sumiennie obradował nad etatem a 
w razie odrzucenia podatków proponowanych oświad­
czył się za powiększeniem dodatków matrykularnych. 
Po przemówieniu jeszcze, jak już powiedzieliśmy pana 
Laskera, który w mowie ministra Camphausena widzi 
zapowiedź zgody między rządem a parlamentem, zapo­
wiedź spokojnych obrad, po krótkiej mowie pana Kar- 
dorffa, niepochlebnie odzywającój się o gospodarstwie 
finan8owóm tak pana Delbriicka jak ministra Camp- 
hausena — postanowiceo na wniosek deputowanego 
Richtera nad całym etatem, z wyjątkiem niektórych 
pozycyi, obradować w plenum parlamentu. — Na tern 
skończyło się pierwsze czytanie, w poniedziałek roz­
prawy nad projektem dwćd nowych podatków tj. po­
datku od słodu i podatku giełdowego.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 20 listopada. Sprawa namiestni­

kowska w Galicyi do tój chwili nie załatwiona, choć 
wszystko za tern przemawia, że Alfred hr. Potocki 
stanie na czele rządu galicyjskiego. Podobno ostate­
czna nominacya spóźnia się skutkiem rokowania co do o- 
soby wiceprezydenta namiestnika. Hr. Potockiemu kil 
ku przedstawiono kandydatów, prawdopodobnie jednak 
padnie wybór na p. Bartmańskiego, który zastępując 
dawnićj po kilka miesięcy co roku namiestnika, a obe­
cnie zastępując go od kwietnia, okazał wiele zdolności. 
Równocześnie z nominacyą hr. Potockiego na namie­
stnika podniesiono kwestyą marszałka krajowego sejmu 
galicyjskiego, którym był w ostatnim roku hr. Potocki. 
Do wymienionych dawnićj w tój mierze osobistości 
przybyło nowe nazwisko a zwłaszcza Jana hr. Tar­
nowskiego z Dzikowa. Z telegramów dalój lwo­
wskich do N. fr. Presse dowiadujemy sia, że ustą­
pienie p. Ziemiałkowskiego żadnój już niepodlega wąt­
pliwości i że z tóm ustąpieniem pozostaje w związku 
powołanie do Wiednia Ludwika hr. Wodzickiego, 
który kilkakrotnie był już kandydatem do teki mini­
stra galicyjskiego.

Na wczorajszóm posiedzeniu Izby deputowanych 
wniósł dr. Kopp nowelę do ustawy małżtńskiój a dep. 
Goldegg interpelował ministra oświecenia co do osie­
dlenia się Jezuitów w Brixen w Tyrolu. Zresztą po­
siedzenie wczorajsze, na któróm obradowano głównie 
nad zniesieniem stempla od weksli nie przedstawiało 
dla naszych czytelników żadnego interesu. Z obrad 
komisyi budżetowój podnieść nam należy, iż na posta­
wione pytanie oświadczył minister obrony krajorcój 
pułkownik Horst, że w północnój Dalmacyi obrona kra­
jowa już została zaprowadzona a w południowej Dal­
macyi wkrótce wejdzie w życie. Sprawa ta o tyle jest 
ważną, że Dalmatyńcy najzacięciój, bo nawet z bronią 
w ręku sprzeciwiali się wprowadzeniu u nich ogólnej 
służby wojskowój i obrony krajowej. Dalój oświadczył 
minister Horst, że wielkie zakupna broni dla landwery 
skończą się z r. 1877 i zaprzeczył stanowczo pogłosce, 
jakoby stare karabiny systemu Wenzla miały być 
sprzedane Serbii i innym państwom lenniczym Turcyi.

FRANCYA.
w Paryż, 20 listopada. W organie swoim, w 

République Française wzywa pan Gambetta 
zwolenników swoich i w ogóle wszystkie stronnictwa 
liberalne i przyjaciół rzeczypospolitój, aby się próżnym

nie oddawali kłopotom ; idea demokratyczna zapuściła 
bowiem głębokie już w kraju korzenie, idea ta posiada 
większość za sobą narodu a żadne klęski w Zgroma­
dzeniu narodowóm nie zdolne jój wykorzenić. Nie jest 

, to, jak République Française dalój oświadcza, 
chełpliwością; gdyż faktem jest, że stronnictwo repu­
blikańskie przez swą krew zimną, przez swą odwagę 
i szczerość panuje nad obecnóm położeniem. Wszyst­
kie z prowincyi nadchodzące wiadomości w tóm się 
zgadzają, twierdząc zarazem, że mimo głosowania we- 

; dle okręgów republikanie przy wyborach zwyciężą.
Od lat wielu stronnictwo republikańskie nie okazywało 

; takiój dojrzałości politycznój, jak teraz właśnie; kraj 
! zaś, który tak umie nad sobą panować i który wie, 

dla czego milczy, będzie tóż umiał przeprowadzić wolę 
swoją. Wybory w sercu ludu francuzkiego już usku­
tecznione; odbędą się one z spokojem i godnością, jaka 

i przystoi wielkiemu krajowi, który oddawca już’’tęskni 
J za rządem, utworzonym przez kraj i dla kraju i który 
j dla takiego rządu jest teraz dojrzałym. Przechodząc 
; następnie do nowego prawa prasowego, które nie dla 
; prasy, lecz przeciw prasie jest skierowane, dowodzi 
j République Française, że p. Dufaure w ino- 
s tywach swoich wyraźnie okazuje, jak sam mało w to 
; wierzy, aby takie prawo mogło być uchwalone; stara 
i się je przeto przemycić jako prawo tymczasowe, obli- 
i czone jedynie na wybory „dla obrony wolności wybor- 
; ców“ itp.

Obok tego prawa prasowego zajmują się tak stron­
nictwa rozmaite jak i organa ich wyborami członków 
przyszłego senatu rzeczypospolitój. Monitor zape­
wnia, że grupy prawicy zgodziły się już na listę se­
natorów, wedle którój 20 członków prawego centrum, 
20 umiarkowanój prawicy i 10 najskrajniejszój prawicy 
do senatu ma być wybranych; dalój 10 członków pra- 
wój strony lewego centrum, pomiędzy nimi pp. La- 
boulaye i Ducarre, 5 umiarkowanych bonap artystów 
lub takich, co do żadnego nie należą stronnictwa; 10 
ma być wybranych z osób do Zgromadzenia nienale- 
żących, pomiędzy nimi kardynał Donnet jako repre­
zentant kościoła, gubernator Paryża jenerał Ladmirault, 
jenerał Baraguay d’Hilliers i ks. Nemours jako repre­
zentanci armii, jeneralny prokurator Rsnouard jako re­
prezentant sądownictwa i hrabiowie d’Haussonville i 
Falloux jako reprezentancii nstytutu. Wszyscy ci kan­
dydaci, choć do rozmaitych należą stronnictw, są uspo­
sobienia klerykalnego. Ponieważ zaś kraj na 225 se­
natorów, których ma wybrać, wybierze może przynaj- 
mniój 90 do 100 nieprzyjaciół rzeczypospolitój i klery­
kałów, przeto stałby się senat, gdyby owa lista przy­
jętą została, eilnóm przedmurzem klerykałów. Opi­
nion nationale obawia się już teraz, aby taki se­
nat nie doprowadził nie tylko do niesnasek wewnątrz 
kraju, lecz nawet do zatargów z zagranicą. Z innój 
znów strony zapewniają, że listy senatorów jeszcze nie 
ustanowiono, odnośne układy toczą się jeszcze pomię­
dzy prawćm centrum a umiarkowaną prawicą i naj­
skrajniejszą prawicą. Zresztą ma się wybór senatorów 
rozpocząć już na czwartkowóm posiedzeniu Zgroma­
dzenia narodowego.

Wedle listów, jakie Figaro z Londynu odebrał, 
zamówiła Rosya w Dundee w Szfeocyi 500,000 torni­
strów, które w krótkim czasie mają być odstawione do 
pewnego duńskiego domu handlowego. Francya nato­
miast zakupuje podobno bardzo wiele w Rosyi koni, 
które do Austryi się sprowadzają, gdzie agenci fran- 
cuzcy je odbiorą. ' “ f

HERCOGOWINA.
* Wszystkie doniesienia z Hercogowiny nie tylko 

potwierdzają wiadomość o zwycięztwie powstańców w 
dniach 11 i 12 b. m. odniesionótn nad przemagającómi 
siłami tureckiemi pod Murad wica, a właściwie Mura- 
towicami, lecz mówią o nowćm powodzeniu broni po- 
wstańczój dnia 15 b. m. Niemałój równie jest donio­
słości wiadomość o obsaczeniu przez powstańców Gra- 
nesko, tój właśnie forteczki, którój zaprowiantowaniu 
przeszkodzili powstańcy zaczepnóm działaniem w dniu 
11 i 12 b. m.

Wedle telegramu rsguzkiego do Agence Ha­
vas a. spieszy z większemi siłami Vali Reouf pasza 
na odsiecz zagrożonój warowni, skutkiem czego należy 
się przygotować na nową a niezawodnie zaciętą bitwę.

Powstańcy, jak piszą z Raguzy do Pol. Cor r., 
zajęci są obecnie wprowadzeniem w swoje szeregi ści- 
iłój i więcój niż dotąd wojskowój organizacyi. Już o- 
statnie ich operacye były nacechowane pewną myślą 
przewodnią. Zaprzestali oni działać samopas i wystę­
pują w zwartych i większych oddziałach. Główna ich 
uwaga skierowana obecnie na przygotowania do prze­
zimowania. Noszą się z planem skoncentrowania 
swych sił głównych w okręgu Zubczi, będącym nie­
jako naturalnym obwarowanym obozem. Tu tóż zgro­
madzili znaczniejsze zapasy, dostateczne, by przetrzy­
mać z pomocą nich zimowe miesiące. Zajmując sta­
nowiska do kołaZubczy, przyjdzieim nie trudno utrzymać 
związek z Sutoriną, nękać Turków podjazdami, zabie­
rać im prowianty, utrzymywać w szachu większe blok­
hauzy tureckie i obwarowane punkta, jak Niksicz i 
Gorańsko, a kto wie nawet, czy nie zmusić je do ka- 
pitulacyi.
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Depesze prywatne Dzień. Poznańskiego.
Gniezno, 22 listopada, godz. 10 m. 30. 

Na przedwyborczym zebraniu Polacy zgodzili 
się na wybór p. Leonarda Brzeskiego z Jab­
kowa na członka Izby panów.

Gniezno, 22 listopada, godz. 12 m. 13. 
Na wyborczem zebraniu uprawnieni wyborcy 
wybrali 14 głosami przeciw jednemu p. Leo­
narda Brzeskiego z Jabkowa członkiem Izby 
panów. /

Spis druków
odnoszących się do

Spółek zarobkowych
zestawił

I>r. Z. C.

W szeregu prac naszych społecznych przypada Spół­
kom zarobkowym ważne zadanie pcdźwignięcia mate- 
ryalnego dobrobytu. Mozolna to i powolna praca, ale 
owoce jój niechybne. Mamy otuchę, iż Spółki wy­
trwają na obranój drodze i przyczynią się znakomicie

do naprawy całego naszego gospodarstwa społecznego. 
Z tego względu zasługują na baczną uwagę i z tego 
tóż względu postanowiliśmy zestawić w niniejszój roz­
prawce wszystkie polskie druki Spółek zarobkowych 
się tyczące.

Drugą pobudką do zestawienia niniejszego spisu 
był zamiar zachęcenia Spółek do zbierania pism ich 
rozwoju się tyczących. Jeżeli dla Spółek młodszych 
i słabszych zbyt uciążliwćm byłoby to zadaniem, winny 
się tóm zająć Spółki pierwszorzędne, a nieodzowną jest 
rzeczą, aby wszystkie odnośne druki znajdowały się 
przynajmniój w bibliotece patronatu i komitetu Związku 
Spółek zarobkowych polskich. Pragnęlibyśmy, aby 
tegoroczny sejmik Spółek zarobkowych, odbywający 
się w Krotoszynie uchwalił odpowiednią rezolucyą i 
polecił Spółkom nakładanie takich specyalnych biblio­
teczek, jako tóż, aby uchwalił potrzebne do tego środki 
dla patronatu i komitetu związkowego.

Nie pochlebiamy sobie, abyśmy przedmiot zupełnie 
wyczerpnęli. Im drobniejsze druki, tóm trudniój się 
przechowują, tóm trudniój o ich zbiór zupełny. Cel 
nasz będzie osiągnięty, jeżeli gorliwych na tój niwie 
pracowników pobudzimy do uzupełnienia naszego spisu 
i jeżeli zachęcimy Spółki do zbierania wszelkich pism 
tyczących się ich rozwoju. Nadmienimy tylko jeszcze, 
że zbierając literaturę odnoszącą s:ę do Spółek, nie na­
leży pomijać czasopism, w których często bardzo cenne 
z tego pola znajdują się rozprawy. Z tego względu 
przytoczyliśmy tóż kilka czasopism naszych, które wię­
cój od innych Spółkami się zajmowały, — wyliczać 
zaś wszystkie umieszczone w nich rozprawy przecho­
dziłoby zakres niniejszój pracy.

1- Au Juliusz, dr., (dyrektor szkoły rólniczój w
Zabikowie). Die Creditgenossenschaften in ihrer 
Bedeutung für Stadt und Land und ihren Be­
ziehungen zur socialen Frage von......... Heidel­
berg, Verlagsbuchhandlung von Fr. Bassermann 
1869. 8ka, stron 48 (cena 1 złp.).

2. Celichowski Zygmunt, dr., zob. Gazeta
Toruńska, — Kórniczanin, — Nadwiśla­
nin, — Orędownik.

3. Duval Juliusz. Spółdzielcze stowarzyszenia kre­
dytowe. Warszawa 1874. 16ku, str. 40, (cena 
15 groszy).

4. Dziennik Poznański, pismo codzienne, wy­
chodzące w Poznaniu, zawiera cenne rozprawy 
dra Rakowicza, ks. Szamarzewskiego i innych.

5. Gazeta Toruńska, pismo codzienne, wycho­
dzące w Toruniu od r. 1867, zawiera liczne roz­
prawy i korespondencje o Spółkach. Z obszer­
niejszych wymienimy: „Kilka uwag o walnóm ze­
braniu Związku Spółek zarobkowych,“ przez Z. 
Calichowskiego, w nr. 240—243 z r. 1873: — 
„Sprawozdanie z sejmiku Spółek zarobkowych,“ 
odbytego w Toruniu d. 28 i 29 listopada 1874 
r„ przez J. Glinlciewicza (zob. Glinkiewicz).

6. Glinkiewicz Józef. Sprawozdanie z sejmiku
Spółek zarobkowych w Toruniu roku 1874, wy­
pracowane przez ... ., sekretarza sejmiku. Toruń, 
nakładem Związku Spółek zarobkowych, drukiem 
J. Buszczyńskiego. 4ka, stron 28, druk we 2 
kolumny.

7. Górecki Wacław, pseudonim, zob. Szymański
Roman.

8. Kasy oszczędności i Towarzystwa zaliczkowe (Od­
bitka z Przewodnika ekonomicznego, staraniem 
dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
krakowskiego.) Kraków, druk uniwersyt. 1871, 
8vo, str. 24.

9. Kirszrot Józef. O stowarzyszeniach zalicz­
kowych. Odbitka z Ekonomisty za miesiąc 
grudzień 1865.

10. — Tenże. Stanowisko stowarz. ludowych w eko­
nomice. Odbitka z Ekonomisty za paździer­
nik 1866, 8vo str. 31.

H- — Tenże. O stowarzyszeniach kred, ludowego we 
Francyi, Odbitka z Ekonomisty za marzec 
1867 8vo str. 17.

12. — Tenże. O stowarzyszeniach załiczk. a w szcze­
gólności o kasie pożyczkowój warszawskich prze­
mysłowców, napisał .... magister prawa i admi- 
nistracyi. Warszawa, 1870, w drukarni J. Gold­
mana, skład główny w księgarni Gebethnera i 
Wolfa. 8vo str. V i 105 (zniżona cena 2 złp.).

13. Kórniczanin wychodzi od 1 lutego 1875 dwa
razy w miesiąc w Kórniku pod redakcyą dra 
Zygmunta Celichowskiego.

14. Łyskowski Mieczysław. Przewodnik dla
spółek pożyczkowych, napisał.........  Toruń, na­
kładem F. T. Rakowicza, 1870, 8vo str. IV i 
114 (nakład wyczerpany).

15. Makowiecki Aleksander. Banki załiczk.
dla rzemieślników. Warszawa, 1867, 8vo str. 18 
(cena 1 złp.)

16. — Tenże. Spółki spożywcze. Warszawa, 1868,
16-ka, str. 35, (cena P/2 złp.)

17. Merunowicz Teofil. Gminne kasy pożycz­
kowe i połączenie z niemi kas oszczędności (prze­
robione z Tygodnika niedzielnego). 
Lwów, 1868, 8-ka, str. 62, (cena 2 złp. gr. 20).

18. Nadwislanin. Tygodnik handlowy, przemy­
słowy i ekonomiczny. Dodatek do Gazety 
Toruńskiój. Rok I od 1 października 1873, 
numerów 13. Rok II, 1874 numerów 49. Rok 
III, 1875.
Rok I. Nr. 2. O lombardzie w spółkach po­

życzkowych. Nr. 3. O lombardzie w spółkach 
pożyczkowych przez dra Z. (Celichowskiego). 
Nr. 4. O lombardzie w spółkach pożyczko­
wych napisał dr. Raków icz. Nr. 11. Kores­
pondencya ks. G. z Miłosławia: O spółce rze- 
źników dla handlu surowemi skórami, kośćmi, 
rogi mi, szczęcie itd.

Rok II. Nr. 2. Nowe instytucye kredytowe. 
Nr. 12. Korespondencya z Miłosławia o spółce 
tamtejszój. Nr. 29. W sprawie spółek naszych. 
Nr. 30. Spółki pożyczkowe czy banki akcyjne? 
Nr. 45. Wzór kasy pożyczkowój. Nr. 49. 
Fundusz rezerwowy w spółkach pożyczkowych,

Rok III. Nr. 6. Porównanie zasad banków 
akcyjnych, spółek pożyczkowych i towarzystw 
wzajemnego kredytu.

19. Odezwa w celu założenia w Krakowie spółki
oszczędzeń i zaliczek jako filii pierwszego stowa­
rzyszenia urzędników całój monarchii austryacko- 
węgierskiój. Kraków, druk uniwersytetu. 1872, 
4-ka, kartka 2.

20. Orędownik. Pismo poświęcone sprawom poli­
tycznym i społecznym, wychidzi w Poznaniu od 
r. 18 z 1, redaktor i wydawca dr. Roman Szymań­
ski. Zawiera wiele korespondencyi tyczących się 
spółek, np. Rok Ul nr. 22 z dnia 22 maja 1873. 
„Orędzie przemysłowca kórnickiego do przemy-

słowców pleszewskich przez Z. C. o rozszerzeniu 
zakresu działania naszych spółek.

21. Piątak Leonard, dr. profesor uniwersytetu
lwowskiego. O towarzystwach zarobkowych i go­
spodarczych według ustawy z dnia 9 kwietnia 
1873 r. z uwzględnieniem odnośnych ustaw w 
Niemczech obowięzujących. Wykład systematy­
czny napisał.... We Lv owie 1874. Nakładem 
autora; z I. związkowój drukarni we Lwowie, 
8-ka stron 235.

Treść: Wstęp. I. Pojęcie towarzystw zarobko­
wych i gospodarczych. II. Podstawa kredytu 
i prawne znaczenie majątku towarzystw zarob­
kowych i gospodarczych. III. O stanowisku 
prawnóm towarzystw zarobkowych i gospodar­
czych w ogóle. IV. O zawiązaniu towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych i przystąpieniu 
członków. V. Stósunki prawne w towarzy­
stwie ukonstytuowaaóm. VI. O zmianach w to­
warzystwie i ich skutkach. VII. O rozwiąza­
niu towarzystw i jego skutkach. W doda*tku 
trzy ustawy.

22. Piłat Tadeusz, dr. Nowa ustawa austryacka
o Spółkach zarobkowych i gospodarczych i Spół­
ki tego rodzaju istniejące w Galicyi. W Gazecie 
lwowskiój z r. 1873; nr. 175 i 177.

23. — Tenże. Wiadomości statystyczne o stósunkach
krajowych na wezwanie wydziału krajowego ga­
licyjskiego zestawił i opracował.... Lwów 1873 
4-aa, str. 124 (zob. str. 122 i nast.)

24. Projekt do ustaw wzorowych dla spółek pożycz-
< kowyoh. Poznań, nakładem Związku spółek za­

robkowych, 1875, 8-ka, str. 31. “(Wydawca ks.
' _ Szamarzewski, patron Spółek zarobkowych.

25. Projekt do ustaw zrewidowany przez komisyą
Towarzystwa pożyczkowego dla przemysłowców 
miasta Poznania, Spółki zapisanój. Poznań, no­
wa drukarnia Daszkiewicza, 1871, 8-ka, str. 14.

26. Rakowicz dr., dyrektor Banku włościańskiego w
Poznaniu. O czekach czyli ułatwieniu interesu 
depozytowego przez asygnacye, napisał •... Po­
znań, 1875, nakładem i czcionkami drukarni J. 
I. Kraszewskiego (dr. W. Dębiński), — 8 ka, 

i str. 24. Rozdział V.: Interes depozytowy i kasy 
oszczędności u Spółek. (Referaty zobacz wKór- 
niczaninie nr. 20, w Ruchu społeczno-

’ ekonomicznym nr. 3.
27. — Tenże. Zobacz Dziennik Poznański, —

Nadwiślanin.
28. Rocznik. Pierwszy rocznik Spółek zarobkowych

i gospodarczych w Galicyi i W. Ks. Krako- 
wskióm za rok 1874 (jako dodatek do nr. 43 
czasopisma „Związek.“

29. Romano w icz Tadeusz. O stowarzyszeniach.
Lwów, 1868, 8-ka (cena 1 złp. 20 groszy.

30. Tenże. Banki róinicze powiatowe czyli zalicz­
kowe stowarzyszenia. L wów, 1869, 8-ka, stron 
147 (cena zniżona 2 złp. 20 groszy.)

31. Ruch społeczno-ekonomiczny. Wy-
; chodzi w Poznaniu 5 i 20 każdego miesiąca pod
i redakcyą Antoniego Urbanowicza. Zaczał wy­

chodzić 5 paźd. 1875.
32. Sadowski Jan. Spółki pożyczkowe w zastÓ9o-

waniu do gospodarstwa wiejskiego. Rzecz napi­
sana w celu uzyskania świadectwa z ukończonych 
nauk w wyższój szkole rólniczój imienia Haliny
Przez_......... Poznań, 1874. Nakładem autora,
drukiem J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński)

! 8 ka, stron X i 54 wraz z tablicą zestawień sta-
i tystycznych.

33. Sprawozdanie dyrekcyi Towarzystwa zalicz­
kowego dla miasta Krakowa oraz dla powiatów 

i krakowskiego i chrzanowskiego, w mieście Kra- 
• kowie założonego z dopełnionój czynnośei za rok 

pierwszy tj. od 3 stycznia do 31 grudnia 1870.
Kraków, 1871, nakład towarzystwa, druk uniwer­
sytetu, 4-ka, str. 9.

? 3L — T o ż — z czynności za rok trzeci tj. od 1 sty­
cznia do 31 grudnia 1872 r. (obejmuje zarazem 
spis członków). Kraków, 1873, nakład Towa-

| rzystwa, druk W. Korneckiego. 4-ka, str. 18.
35. Sprawozdanie z działań Stowarzyszenia po­

życzkowego „Merkury“ w Warszawie — za piąte 
półrocze (a drugie 1871 r.). Warszawa 1872.“

36. — Toż — za szóste półrocze tj. od 1 stycznia do
30 czerwca 1871 r. Warszawa, 1872, nakładem 
Stowarzyszenia, w drukarni Pajewskiego.

37. Sprawozdanie z działań Stowarzyszenia spo­
żywczego „Zgoda“ za pierwsze półrocze 1872 r. 
Warszawa, 1872, druk Pajewskiego.

38. (Sprawozdanie.) Pierwsze roczne sprawo­
zdanie Komitetu głównego Związku Spółek za­
robkowych polskich. Poznań, 1872, czcionkami 
T. H. Daszkiewicza. 8-ka, stron 24 i 1 tabela 
zawierająca obraz stanu Spółek zarobkowyeh pol­
skich za r. 1871.

39. Sprawozdanie Spółek zarobkowych za rok
1872.

40. Sprawozdanie Spółek zarobkowych za rok
1873, zdane na Walnóm Zebraniu w Toruniu d. 
29 listopada 1874 (przez Patrona Spółek zarob­
kowych ks. Szamarzewskiego). Poznań, 1874, 
czcionkami N. Kamieńskiego i Sp. — fol. max. 
str. 17.

(Zob. Rozbiór Sprawozdania Spółek zarobko­
wych za rok 1873 w Gazecie Toruńskiój 
nr. 286 i 287 z r. 1874.)

41. Statuy Towarzystwa wzajemnego kredytu w Kra-
i kowie. Kraków, 1873, druk L. Paszkowskiego,
i 11-ka, str. 12.
> 42. Statut Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie. 
} 1^71 8 ka.

1
43. S t a t p t Towarzystwa zaliczkowego w Zbarażu. 

Wadowice, 1873, nakład Towarzystwa zaliczko- 
wegb, druk ,F. Fołtyna. 12-ka, str. 20.

44. S t a t u t a Stowarzyszenia zaliczkowego w Oleszy­
cach (w Galicyi) z dnia 21 sierpnia 1867, str. 6. 
(Przytóm książka kwitowa dla członków stowa­
rzyszenia, stron 16.) Lwów, 1868. 8-ka.

45. (Studniarski Antoni.) O stowarzyszeniach 
akcyjnych i o spółkach osobowych napisał A. 
S., członek Towarzystwa przyjaciół nauk poznań­
skiego. Poznań, 1874, nakładem autora, czcion­
kami i w komisie N. Kamieńskiego i Sp. 4-ka, 
stron 22.

(Rozbiór w Gazecie Toruńskiój w nr. 
256 z r. 1874 przez Bojana, pseudon. Z. Celicho­
wskiego.)

46. Su piński Józef. Pisma.... Wydanie po­
prawne i pomnożone. Wydał funduszem poru- 
czonym Jan Welicbowski. We Lwowie, 1872, 
w drukarni Zakładu naród, im. Ossolińskich. To­
mów 5.

Tom IV, strona 167—231: Stowarzyszenia i 
spółki.
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47. (Szamarzewski Augustyn, ksiądz, Patron 
Spółek zarobkowych.)

47. (Szamarzewski Augustyn, ks.) Spółki
zarobkowe wolne od podatków. Rozprawa napi­
sana f rzez Patrona Spółek zarobkowych. Poznań, 
1873. Drukiem J. I. Kraszewskiego (Dr. W. 
Łebiński) 8-ka str. 32 (odbitka z Dziennika 
Poznańskiego).

48. — Tenże. Formalności prawne, zachodzące przy
kasowaniu marek wekslowych, zestawione przez 
Patrona Związku Spółek zarobkowych. Czcion­
kami N. Kamieńskiego i Sp. w Poznaniu (1875 
r.) 4 ka, stron 8.

49. — Tenże, zobacz Projekt do ustaw wzorowych, —
Sprawozdanie spółek zarobkowych, — ustawa z 4 
lipca 1868 i 19 maja 1871. Dziennik Po­
znański nr. 161, 166 i 167 z 1875 r.

50. Szymanowski Michał. O spółkach i sto­
warzyszeniach ekonomicznych (z dodaniem w koń­
cu ustawy stowarzyszenia spożywczego w War­
szawie p. n. „Merkury“). Warszawa, 1869. 16-ka, 
str. 75 (cena 1 złp.).

51. (Szymański Roman) Zasady towarzystw po- 1
życzkowych objaśnił Wacław Górecki. Lipsk, ! 
nakładem księgarni Pawła Rhode. 1868. — 8-ka 
str. 42.

52. Ustawa Towarzystwa zaliczkowo - wkładowego
grójeckiego. Warszawa, 1872, druk J. Bergera.

53. Ustawa Towarzystwa zaliczkowo - wkładowego
kutnowekiego. Warszawa, 1872, druk J. Ber­
gera.

54. Ustawa warszawskiego Towarzystwa wzajemne­
go kredytu. Warszawa, 1872, skład u Gebethnera 
(cena 1 złp.).

55. Ustawa z 4 lipca 1868 i z 19 maja 1871 dla
zarobkowych i gospodarczych Spółek ludowych. 
Poznań, 1875, nakładem Związku Spółek zarob­
kowych. 8 ka, str. 65. (Tekst prawa po niemie­
cku i po polsku. Wydawca: Patron Spółek za­
robkowych ks. Szamarzewski).

56. Ustawy kasy oszczędności i pożyczki Towarzy­
stwa rzemieślniczego pod opieką św, Józefa w 
Środzie, zapisanój spółki. Poznań, czcionkami T.
H. Daszkiewicza, 1872. 8-ka, str. 38.

57. Ustawy Towarzystwa pożyczkowego dla przemy­
słowców miasta Poznania. Poznań, czcionkami N. 
Kamieńskiego i Sp. 1861. 8-ka, str. 16. (Ustawy 
uchwalooe dnia 12 maja 1861 r.)

58. Ustawy Towarzystwa pożyczkowego przemysło­
wców miasta Poznania, spółka zapisana. Poznań, 
1871, z nowej typografii T. H. Da-zktewicza. 
8-ka, str. 16. (Ustawy uchwalone na Walnóm 
zebraniu d. 13 sierpnia 1875 r., a przyjęte przez 
sąd d. 20 października t. r.)

59. — Toż.... Poznań. 1875, w drukarni J. Leitge-
bra. 8 ka, str. 16. (Ustawy uchwalone na Walnóm 
zebraniu d. 13 sierpnia 1875 r., a przyjęte przez 
sąd d. 20 października t. r.)

60. Ustawy Towarzystwa wzsjemnój pomocy „Ul“
w Poznaniu, spółka zapisana. Poznań, 1872. — 
Nakładem Towarzystwa, w komisie u J. Choci­
szewskiego. 8-ka, str. 12 (cena 15 gr. p.).

61. Ustawy Związku Spółek zarobkowych polskich
(uchwalone na sejmiku Spółek zarobkowych, od­
bytym w Poznaniu d. 30 kwietnia 1871 r.) Po­
znań, 1871, czcionkami N. Kamieńskiego i Sp. j 
8-ka, str. 8.

62. Wiślicki Adam. Zadania ekonomiczne. Wiej­
skie kasy oszczędności i pożytek dla włościan i 
wyrobników. Warszawa, 1862. — 16-ka (cena 
1 zip-)

63. Zaleski-Falkenhagen Piotr.
cyach kredytowych w kraju naszym.
1861. — 8-ka (cena 2 złp.).

64. — Tenże. O spółkach handlowych i
wych, ich zasady, forma i organizacya, ich wpływ, 
siła i użyteczność. Warszawa, 1861. — 8-ka, 
str. 56 (cena 2 złp.).

65. Załęski Witold. O stowarzyszeniach (odbitka
z Ekonomisty). Warszawa, 1873. — 8-ka, 
str. 44 (cena 3 złp.).

66. Związek, organ Związku stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych dla Galicyi i W. Ks. Kra­
kowskiego. Pismo tygodniowe, wychodzi rok dru­
gi we Lwowie, obecnie pod redakcyą dra Alfre­
da Zgórskiego.

O instytu-
Warszawa,

przemysło

— * Na koszta budowy teatru otrzymaliśmy z gry w 
preteransa marek dwie fen. dwadzieśoiapięć.

— * Na tablicę pamiątkową dla ks. kanonika Woj­
ciechowskiego otrzymaliśmy marek oztery od p. SI. Bieliń­
ski éj z Gozdanina; razem złożono dotąd na ręce nasze — ma­
rek — fen.

— * Szczególniejsza opieka. W dniu wczorajszym 
przypadł jakiś dzień pokuty rządowćj policya więc uprzedziła 
dyrekcyą naszéj sceny, aby w tym dniu nic wesołego i mnzykal.

: nie grano. Troskliwość w tym względzie, choć pokuta ta czy 
' dzień żałoby wcale nas nie obchod/i, do tego stopnia była po­

sunięta, że jakiś pohoyant zgłosił się do biura naszéj redakoyi,
■ pytając się, co będą w niedzielę w teatrze grali i czy czasem 

nie jaką wesołą sztukę. — W skutek takići troskliwości grano 
u nas: Zycie szulera. A w teatrze niemieckim? Grano sztu-

■ kę bardzo smutną,, niemuzykalną, bo tylko operę Rossiniego: 
i Cyrulik sewilski. Cóż to się znaczy? My niewierny —

niech rozwiąż?, kto potrafi. Zagadka ta ma tytuł: Jedna 
miara dla wszystkich.

— * Nowe pismo. Od 1 stycznia 1876 wychodzić będzie
: w drukarni p. Jarosława Leitgebra ilustrowany tygodnik 
! ludowy, peświęoony nauce i rozrywce pod tytułem „Gwiazda“.
•; Pismo to obejmujące 16 stron druku w wielkiéj ósemce, zawie- 
, rać będzie artykuły treści morainéj, bistoryą dziejów ojczystych 
j i piśmiennictwa polskiego, zajmujące opowiadanie z dziedziny 
i przyrody, powieści, powiastki, wiersze, wreszcie przegląd wy­

padków politycznych. Cena przystępna, bo tylko 1 marka
i kwartalnie, w Austryi 63centy. Wydawoą i redaktorem jest
■ ks. Apolinary ¡Tłoczyński.

— * Walne zebranie Towarzystwa przyjaciół muzyki 
odbyło się w zeszły piątek; na niém prócz załatwienia spraw 
wewnętrznych postanowiono, że Towarzystwo stale wspierać 
będzie scenę naszą narodową siłami muzycznemi, a mianowicie 
wokalnemi przy wykonywaniu oper i operetek.

— * Rodak nasz dr. Łopiński czynny dotychczas przy 
tutejszćm gimnazyum Fryderyka Wilhelma przeniesiony został 
obecnie do Wetzl’ar w prowinoyi nadreûskiéj.

| — * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano, w tygodniu od dnia 14 do włącznie 2!) listopada rb. 46 
urodźeń i 30 przypadków śmierci. Pomiędzy urodzonymi było 
21 chłopów i 20 dziewcząt, pomiędzy .-umarłymi 17 osób płci

; męzkiój a 13 osób pici żeńskićj. W tymże czasie zadarto 0 
i ślubów oywilnych.
, — * Zarząd niemieckiego agronomicznego towarzy­

stwa prowincyonal. i Izby handlowe tutejsza i bydgoska, 
wezwały wszystkich prooederzystów, kupców i agronotnuw W 
Ks. Poznańskiego na walne wspólne zebranie, na dzień

, 26 bm. na godzinę 11 do sali Odeurn, gdzie się mają toczyć 
obrady nad kwestyą ceł od żelaza i machin a ewentualnie być 

: uohwalonym protest przeciw agitaoyoin fabrykantów, dążącym 
do tego, aby prawo przez parlament uchwalone a cla te z d.
1 stycznia 1876 znoszące, zawieszoném zostało.

i — * W reprezentacyi mieskiój w Szamotułach 12 li- 
cząećj członków, zasiadało dotąd 3 Polaków; przy odbytych 
jednak dnia 15 bm. nowych wyborach dwaj Polacy przepadli, 
tak że odtąd jeden tylko w reprezentacyi będzie zasiadał. W. 
Lesznie wybrano powtórnie do reprezentacyi miejskiéj kupca 
tamtejszego p, Putyatyckiego.

— * Ksks. mansyonarze Bączkowski i Bielski z Ko­
ściana, ksks. proboszczowie Czechowski z Gryżyny, K u o h a- 
rzewicz z Białczi’, Kośmider z Wilkowa, Turkowski z 
Dalewa i Włodarski z Radomicka stawali dnia 18 bm. 
ponownie przed sądem kościańskim w sprawie śledozćj od od­
pust w Górce Duohownćj, lecz wszyscy zeznań odmówili.

— * W Wrocławiu w dniach 19 i 20 bm. złożyli egza­
min referendaryuszowski rodacy nasi pp. Czyp'icki Czesław, 
Fryd ry chow iez Zenon, Gadebusch Ksawery, Sawiński 
Józef i Wyczyński Wacław.

— * Aleksander Dumas złożył w teatrze „Comédie Fran­
çaise“ nowy utwór dramatyczny pod nazwą: L’Etraugére. Treść 
Bztuki tćj wzięta z hiatoryi a główną osobą jest królowa Marya 
Antuaneta. Po raz to pierwszy Dumas w swojśm dziele soeni- 
cznćm przedstawia typy inne, jak z współczesnego sobie świata.

— ’ Projekt przesiedlenia się Mormonów zniechęco­
nych ciągłemi zatargami z władzą ma przyjść do skutku. Re­
daktor jednej z gazet amerykańskich dr. Manning, który nieda­
wno zwiedził Utah, twieidzi, że Mormoni zamierzają udać się 
do Palestyny i zamieszkać w dolinie Jordanu. W czasie pobytu 
swego w Palestynie dr. Manning spotkał tam wielu najwplywo- 
wszych członków sekty mormońskiśj a w liczbie ich Smitha, 
blizkiego krewnego i doradzcę Brighama Jounga, proroka mor- 
mońskiego, i kilku innych jego pomocników. Przybyli oni do 
Paiestyuy dla przeświadczenia się, o ile dolina Jordanu posiada 
warunki sprzyjające powziętemu planowi. Mówią, że wiel- 
korządzca turecki w Palestynie chętnie popiera ten projekt, tém 
więcćj, że muzułmanie syryjscy uważają Mormonów za członków 
sekty chrześciańskićj, najbardziej w zasadach swoich zbliżonśj do 
mahometanizmu.

i — * Posąg Peuna, założyciela Stanu Pennsylwanii, któ­
rego stolicą jest Filadelfia, odsłoniony będzie podczas przyszło- 
roezuéj wystawy powszechnej w Fairmoutit-Park. Posąg jest 
dłuta rzeźbiarza amerykańskiego Baily, z bronzu, 30 stóp wy- 

i soki. Po ukoóozeniu wystawy ma ozdobić szczyt 600 stóp wy­
sokiej wieży na Broud-MTrkec-Street. Tak wysoko nie został
jeszcze podobno żaden posąg na świecie ustawiony.

— * Sposób na złodziei. Pewnemu kwakrowi w Fila­
delfii skradziono z kantoru, gdy się na chwilę oddalił, tysiąc do­
larów w złoeie. Nie wspomniał o tém jednak słówkiem nikomu. 
Po jakimś czasie jeden z sąsiadów jego, który go czasem od­
wiedzał w biurze, mimochodem zagadnął go o tę stratę. „A! 
panie Johnl — zawołał kwaker — oddaj bratku tysiąc dolarów,

: ukradłeś je z pewuośrią, inaezéj bowiem nie wiedziałbyś o mo- 
jćj stracie.“ I złodziej rnusiał oddać pieniądze z procentem.

' — * Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 23 listopada
Klemensa pap.; w kalendarzu słowiańskim Miłwoja.

Wschód słońoa o godzinie 7 minut 37, zachód o godzinie 
3 minut 55.

i Dnia 23 listopada traktaty wyszehradzkie. — 1430 Włady­
sław Jagiełło zdradziecko przez Swidrygiełłę uwięziony. — 1635 
śmierć Bernarda Wapowskiego, dziejopisarza.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poziiau, 22 listopada.

— * Teatr. W sobotę grano u nas po raz pierwszy ory­
ginalną komedyą p. Lubowskiego Nietoperze. Komedya ta, 
na którą, mówiąc nawiasem, lioznie się publiczność zebrała, da- 
jąo tóm samćm poznać dyrekeki, jakich sztuk żąda, wywołała 
pomiędzy publicznością najróżnorodniejsze sądy — mutatis mu- 
tandis w ogóle dla autora poohlebne. Co do nas, odkładając 
rozbiór i ocenę calćj sztuki do drugiego jej przedstawienia, 
które nastąpi w ozwartek, ograniczamy się tymczasem jedynie 
na wypowiedzeniu, że komedya ta odznacza się niezwykłą for­
mą a rzadką przytćm prostotą, i ze słusznie warszawska kry­
tyka zalieza ją do rzędu najlepszych polskiob komedyi a oo 
ważniejsza, — że słusznie uważa ją za najczystszą i najpraw­
dziwszą komedyą. Mimo typów lokalnych, warszawskich, daje 
ona coś ogólnego ludzkiego — to coś, to treść tćj sztuki — 
a treścią obmowa — która to wada wszędzie grasuje, odkąd 
istnieje społeczeństwo ludzkie. Co do gry, również obszerniej­
szą ocenę wszystkich grających odkładając do następnego przed­
stawienia, dziś w ogóle powiedzieć możemy, że artyści z całą mi­
łością starali się przedstawić sztukę polską i odegrali ją tćż 
bardzo dobrze. — Pisząc to mamy głównie na myśli panów 
Ryehtera, Nawarskiego, Lucyana, Doroszyńskiego, Terenkoczego, 
Myszkowskiego. Nie mówiąc o panu Rychterze, — który 
tylko wzorowo grać umie, — inni dobrze się też wywią­
zali z swych ról, a p. Myszkowski stworzył tak wyborny typ 
radzcy, biuralisty, że mu go powinszować możemy. Spodziewać 
się należy, że i drugie przedstawienie liczną publiczność ściągnie 
i będzie wzorowo odegrane.

Jeśli z przedstawienia „Nietoperzy“ mogliśmy być w ogól­
ności bardzo zadowoleni, „Życie Szulera“ przedstawione wczoraj 
mnićj natomiast było szczęśliwe. Chlubny wyjątek stanowią 
p. Rychterj,w roli Germaniego, ojca Oskara, i panna Heue- 
man jako Amalia — z mniejszych ról zaś p. Doroszyński 
jako oberżysta Birinan. Rola p. Ryehtera była krótką, ale nie- ; 
zrównany artysta z taką ją oddał prawdą, żs scena mianowicie, 
w której wyrodnego przeklma syna, i najobojętniejszego widza > 
poruszyć była zdolną. Panna Heneman widocznie przejęta była i 
swą rolą, — to tćż od początku do końca potrafiła utrzymać 
miarę a w niektórych scenach jak n. p. w ostatnim akcie, kie­
dy po kilkunastu latach zobaczyia znów syna, lub kiedy Warner 
na honor jćj godził, była bardzo dobrą. Gdyby pan Lucyan, 
któremu i talentu i pracy nie odmawiamy, był równie dobrze 
pojął demoniczny charakter Warnera, gdyby p. Terenkoczemu 
był głos dopisywał — wrażenie z wczorajszego przedstawienia 
byłoby o wiele lepsze. W panu Lucyanie nie widzieliśmy tego 
złego ducha, u którego nawet na chwilę nie odezwało się su­
mienie — chociaż przyznać niusimy, że nie złym był jako że­
brak w ostatnim akcie — pan Terenkoczy zaś nie dość uwy­
datnił grą swoją tćj namiętności szulerskićj, którćj ulegał, cho­
ciaż i on nie złym był w ostatnim akcie. Syna, po kilaunasto- 
lstnićj przerwie przyjeżdżającego do domu rodzicielskiego, znaj­
dującego i matkę nieszczęśliwą i ojca w poniżeniu — wyobra­
żamy sobie innym a nie takim, — jakim był pan Nowakowski 
w roli Henryka.

Jutro we wtorek: Wielkie bractwo.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

pozostały w tym tygodniu bez wszelkiego ożywienia, gdyż na- , wielki 108, 111 funt 157 m., zbity 117 funt. 160 marek per ton 
gromadzone zapasy no wielkich miastach portowych i niensta- ! płacono. . .

.------- . .. ---------  ------5 „„„„ud., 1 Owies loco osięgał 157 i 160 marek per ton w rosyjskim
towarze.

jący import z Ameryki i Czarnego morza oddalają wszelkie 
obawy, ażeby defioyt tegorocznego żniwa nie miał być z łatwo­
ścią pokryty.

W Anglii pokup pszenicy był bardzo mały, ceny chwiejne 
ze zniżkową tendeneyą. Jedynie wyborowy towar krajowy był 
więcćj żądany, inne gatunki tak krajowe jako tćż i zagraniczne 
trudny miały odbyt a towar podrzędny był zaniedbany. Jak­
kolwiek produkeya krajowa w tym tygodniu tyłao 45,000 kwar- 
terów dostarczyła, to jednakże targi były zbyt chwiejnie zao­
patrzone w zboże, gdyż import zagraniczny wynosił około 
1,300,000 cent, pszenicy i 123,000 cent, mąki a w drodze znaj­
duje się jeszcze przeszło półtora miliona kwarterów pszenisy.

WeFrancyi pod wpływem niepomyślnśj pogody targi zbo­
żowe mają w ogóle nieco lepszą tendencją, ceny stale się utrzy­
mują a na bardzo wiciu placach notowano zwyżkę o 40 do 50 

; cent, nr 100 kilo. Dowozy krajowe pozostają dość słabe a na­
gromadzone zapasy po miastach portowych nie są tak znaczne, 
jak powszechnie mniemano, gdyż nawet w Marsylii, gdzie naj­
większe składy się znajdują, jest tylko około dwóch milionów 
centnarów pszenioy.

W Holandyi i Belgii ceny utrzymały bię bez znaczniejszćj 
zmiany przy słabym pokupie.

Nad Renem pokup dość ożywiony i ceny mają zwyżkową 
tendeneyą.

W Berlinie cny pszenicy obniżyły się o 2 a oeny żyta 
o 2( marki per 1000 kilo.

Podług ostatnich wiadomości z Ameryki pszenica i mąka 
byia tam nieco tańsza.

Na naszym plaou pomimo małych dowozów tak kolejowych 
jak wodnych chęć do kupna byia bardzo słabą. Towar szaro- 
szklisty i w podrzędnój kondycyi był zaniedbany, nawet przy 
ustępstwie 2 do 6 marek z trudnością znajdował odbiorców, 
pszenica wyborowa i jasne gatunki osiągały przecięciowo ceny 
zeszłego tygodnia.

Zyto przy dobrym odbycie dla potrzeb konsumoyi osią­
gało ceny zeszłotygodniowe.

Sprzedano w tym tygodniu 1050 ton pszenicy i 200 toa
żyta.

Płacono za 1000 kilo przy wadze boi.
Pszenicy białćj...................................126 -130

„ wysoko pstrój.................... 129—131
„ jasno-pstrój..............................126—134
„ ozerwonćj.............................. 129 -132

Zyta krajowego.................................. 125—128
„ polskiego............................................120—125

Owsa.....................................................—
Jęczmienia dwurzędów........................... 112—117

„ czterorzędow........................101
nowego dużego ....

Jlp
ft. 210—212 
„ 203 -207 
„ 205—210 
„ 187-192
„ 160—1621 
„ 145-159J

„ 160-166 
„ 134-138-108

168-174Groohu
Wyka

Aleksander Makowski i Sp.

Wiadomości giełdowe.

fcile-Sriw pozoamHBia, 22 listopada.
Poznan, 22 listopada. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3£°/® list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 92.75 pł., listy rentowe 95.— żąd., 
akoye banku prowino. 91.— ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5°/0 
oblig. powiatowe 100.50 ż., 50/® oblig. rnelior. Obry —. żąd., 
4(% oblig. powiat. 96.75 żąd., 4:°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3(°/0 oblig. długu 
państw 90.— ż., 4% poż. państw. — ż., 4^% konsol, pożyczka 
państw. 104.— ż., 3i°/0 pożycz.premiowa 129.— ź., 5% pożyczka 
związ. półn.-niem.— płao., poi. 5%listy zast. — poi. 4°/0 listy likw. 
68.— ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei marcb.-pozn. 
17.50 ż., rosyjskie banknoty 269.— p., zagraniczne banknoty — 
plac., akcye Teilusa — p., akoye K.Dleo i, Potocki i Sp. —.— 
pi., akoye banku wsoh.-niemieo.—.— żąd., akoye banku wsok. 
niem. produkt. — płao.

Żyto cena wypowiedzialna i regulacyjna 150.— m., na
listopad 150.—, grudzień------ , listopad-grud. 150.—, grudzień-
styozeń 152.50, styczeń-luty 154.50, luty-marzec 157, na wiosnę
157.—.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita, cena wypowiedzialna i regulacyjna 43 90 mar. 

listopad^S^O-—., grudzień 44.20—.—, styczeń 45-45.10, luty 
45.80—7 marzec 46.50, kwiecień 47. —, kwiecień-maj 47.30.

Wypowiedziano 15,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 42 90— m.

Poznań, 22 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pochmurny.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

listopad 160. -, listopad-grudz. 150.—, grudzień-styczeń 152.,50 
styczeń-luty 154.50, luty-marzec 157.—, na wiosnę 157. — , kwie- 
cień-maj 157.—, maj-czerwiec 157.—, czerwiec-lipiec 157.—.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na

listopad 44. ------ grudzień 44.40—, styczeń 45.-------------- , luty
45.70—, marzec 46.40-—, kwiecień 47.10, kwiecień-maj 47.50, 
maj 47.90, czerwiec 48 80, lipiec 49.70.

Okowita w miejscu (bez becżki) 43.------ .
(W.) Poznań, 22 listopada, feny mąfci. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-16. M., rżana nr. 0 i 1. 10-11.50 M. pr 50 kilo.

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 22 listopada 1875 roku.

szetel po 50 kiloPszenioy
Żyta....................
Jęczmienia . .
Owsa....................
Grochu do gotow. 

na paszę
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku latowego 
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 411 
i zawiera: „Fiat“ Klemensa Boryczewskiego (z drzeworytem).—
Kronika tygodniowa — Polowanie na niedźwiedzia w Karpa­
tach (z drzeworytem). — Pięć P a jedro R, ramota JnlianaHo- 
raina (dalszy ciąg). — Sprawy gmii.ne (dalszy ciąg). — Młoda .
Holenderka (drzeworyt). — Nekrologia półroczna (dokończenie). ' Łubinu żółt._
— Szkice humorystyozne Franciszka Kostrzewskiego (drzewo- i 
ryt). — Szachy. — Rebus. — Idylla miejska (wiersz) — Resur- 
recturi, powieść J. I. Kraszewskiego (dalszy ciąg). — Studya o 
obecnej literaturze powieśoiowćj (dalszy ciąg). — Kroni&a pary­
ska. — Nowy York i społeczezstwo amerykańskie (dalszy ciąg).
— Kilka ustępów z historyi felietonu (dokończenie). — Z me­
tropolii Turcji enropejsklćj. — Królestwo niewieście, powieść 
w 2 tumach (dalszy ciąg).

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 21 listopada.

BAZAR. Hrabiowie Rzyszczewski (ojciec), Rzyszczewski (syn) 
z Krzycka, Żółtowski z Czaoza, Mielżyński Maks, z Kąko- ' 
lewa i Mielżyński Karól z Choblenie, Górzeński z Gembic, I 
Dittrich i Ogden z Żyrardowa, Trzebiński z Strzęmpkowa, ’ 
Unrug z Królestwa Pol., pani Bronisz z Otoczny, Szumlań- , 
ski z Turska, Niegolewski z Niegolewa.

LUZ1NSRIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Kolski z 
z Boszkowa, Taczanowski Witold z Sławoszewa, hr. Dąbski ' 
z Kołaczkowa, Skarżyński z rodź, z Sokołowa, Skarżyński ' 
z Miedzianowa, Kokociński z Padniewa, Sezaniecki z żoną i 
z Boguszyna, Ablers z Bremy, Sczanieoki z Miedzychoda, I 
Wilkoński z Rombina, Królikowski z żona z Żydowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Rzyski Krąmplewa, Leist- i 
ner z Szczecinr, Alszyński z Bydgoszczy, Wilczyński z < 
Królestwa Pol.

HOTEL PARYZKI. Tickoczinner z Królestwa Pol., dr. Simon 
i Reichenberg z Berlina, pani Kulczyńska z Warszawy, dr. j 
Graefe z Hali n/S., Scholz z żoną z Wrocławia, Pickowski ’ 
z Leszna, Lenz z Gdańska, Gronau z Stolp, Nermor z i 
Moskwy.

niebieska ■
Koniczy ny ezer. cent, po 50 kilo, 
Koniozyny białćj
Grochu białego . . .

Towar

piękny. średni. pośledni.
mark. fen. mark. î’en. mark. fen.
10 35 9 10 8 20
8 25 7 70 7 30
8 25 8 — 7 60
9 — 8 20 7 70

— — — — — —

— — — — _ —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

1 20 1 10 1 —
— — — — — —
_ —. — — _ 50

5 50 6 30 5 -
— — — — — —

10 50 9 50 8 50

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

(¿daiisk, 20 listopada. W tym tygodniu mieliśmy po­
godę dość łagodną, lecz po większćj części wilgotną i dżdżystą.

: Wiatr północny i północno-zachodni.
W zachodniej Europie ciągłe silne deszcze spowodowały i 

wprawdzie wielkie szkody przez częste rozlewy rzek, a przytćm 
i nie dozwalają dokończyć zasiewów i zbytnia wilgoć prawdopo- 
■ dobnie oziminom zaszkodzi, a pomimo tego tranaakeye zbożowe

Pszenioa............................................
Żyto.................................................
Jęczmień.......................................
Owies............................................
Groch do gotowania....................
Groch na paszę.............................
Rzepik zimowy..............................
Rzep zimowy..................................
Rzepik latowy.............................
Rzep latowy................... ....
Tatarka............................................
Kartofle .......................................
Wyka............................................
Łubin żółty..................................

„ niebieski.............................
Koniczyna czerwona .....

„ biała ..............................
Grochu białego .............................

Poznań, dnia 22 listopada 1875. 
ti u Ul i s y a tarKowa.

Btlaiisk, 20 listopada.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze pochmurne i wilgotne; wiatr północny. 
Pszenioa loco była i na dzisiejszym targn w niezmiennie

I słsbóm usposobieniu a po słabo trzymających się cenach sprze­
dano jćj 330 ton. Płacono za jarą 127, 128 fut. 187 M., czer­
woną 122 fnk 187 M., 129 funt. 190 m., szklis ą 127 fet. 196, 
197 M., 129/30 funt. 198 M., jasną 127, 128/ł, 130 funt. 201, 202 
m., jasno-pstrą 128/9, 130 fi. 208 M., 132 funt. 212 ji., wysoko- 
pstrą szklistą 132 tnt, 205 M. per ton. Termina na kwiecień- 
maj 210 M. płac. Cena regulacyjna 196 Mar.

Żyto loco stale; 125/6 funt. 160$ M. 126 funt. 161 mar, 
131 funt. 163| marek per ton płacono za 20 to < Teimina bez 
ofert. Na kwiecień-maj 154 M. pł. Cena regulacyjna 150 M. 

Jęczmień looo mały 105/6 ft. 137 m., 108 funt. 138 mar.,

Groch loco średni 165, 163 Marek, do gotowania stary 
170, nowy 170 m. per ton płacono.

Bób loco po 175 m. per ton sprzedano.
Okowita looo po 45 m. 50 fen sprzedawana.
Depesze. Londyn, 19 listopada. Pszenica stale; przy­

była słabo, inne zboża ociężale, nominalnie i bez zmiany. — 
Deszoz.

Amsterdam, 19 listopada. Pszenica niżćj. 293. Zyto 
sl&bo. 192£. Olej rzepiowy 42J, <3, 42J. Rzep 432.

Cilelda bydgoska, 20 listopada.
Pszenica: 174-195 m.
Żyto 150-159 m
Jęczmień: wielki 150-162, mały 145-164 m.
Owies: 156-174 m.
Łubin niebieski 100-109 m.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo weule gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 43.— m. per 100 litrów a 100 %

Giełda berlińska, 29 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 173-217 marek wedle

gaL żądano; żółta marohijska — płac., biała polska —, mar. 
z kolei płacono, na listopad i listopad-grudzień 197 marek, j— 
grudzień-styczeń — marek, kwiecień-maj 211.50-211 marek 
płacono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 153-172 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 154-155 marek z kolei i franco 
z dworca, nowe rosyjskie 165-168 marek z kolei, krajowe 
165-169. marek franco z dworca pł., na listopad i listopad-gru­
dzień 154-154$-, grudzień-styczeń 164$-155, na wiosnę 157$— 
m. płaoono.

Ję oz mień p8r 1000 kilo w miejsou 137-164 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 135-184 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 170-177, rosyjski 150-175, 
pomorski i meklemburgski 170-177, wsobodnio i zaohodnio- 
pruski 154-175 marek z dworca plac., na listopad i listopad- 
grudzień 162$ nom., grudzień-styozeń —, na wiosnę 168$ m. 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-230 m., ca paszę 
175-185 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 70.50 marek 

bez beozki płacono, na listopad i listopad-grudzień 71.8-5-7, 
grudzień-styozeń —, kwiaoień-maj 72-72.8-73.1 m. pł.

Olej lniany per 100 kilo w mieisau 59 marek pł. j
Olćj skalny per 100 kilo w miejsou 25. marek p.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 45. mar. 

pł., na listopad i list.-grudzień 46.5-7.—, grud.-styozeń 46.b-7.—, 
kwiecień-maj 49,5 59.2 49.7 m. pł.

Berlin, 20 listopada. Mąka pszenna nr. 00 30-28, 
nr. 0 27.50-26.25, nr. 0 i 1 25.76-24.75; rżana nr. 0 23.25-22.—, 
nr. 0 i 1 21.25-19.25 M.

Giełda wrocławska, 20 listopada.
Koniczyna czerwona: bez zmiany; — poślednia31-37, 

średnia 40 43, piękna 45-47, wysoko piękna 49-51 marek.
Koniczyna biała: stale; — poślednia 43-49, średnia 53- 

59, piękna 63-68, wysoko piękna 70-75 marek.
Żyto: por iOOO kilo stalćj; — na listopad i listopad- 

grudzień 155-151.50-155 płao. iż., grudzień-styczeń 154.60 płac., 
kwiecień-maj 158 płacono i żąd.

Pszenioa: per 1000 kilo 191.— marek żąd., na listopad- 
grudzień 191 m., grudzień-styczeń — m. plao, kwieoień-maj — 
żąd. i płacono.

Jęczmień: per 1000 kilo 141 marek ż
Owies: per 1090 kilo 163.— żąd., na listopad-grudzień 

162.—, grud.-styczeń —, kwiecień-maj 162.— m. żąd.
Rzep per 1000 kilo 295. marek ż.
Rzep i.-, zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwiecień — 

marek żąd.
Olćj rzepiowy oer 100 kilo słabićj; w miejsou 70.— 

m. żąd.; na listopad i listopad-grudzień 69.50, grudzień-styozeń 
69.ó0 żąd., kwieoień-maj 71-70.50 pł.

Okowita per 100 litrów niżćj; w miejscu 43.— mar. ż., 
42. - pł., na listopad i listopad-grudzień 43.20, grudzień-styozeń 
— plac., kwiecień-maj 46.80 marek żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogr.

Pszenica biała . .
„ „ nowi
„ ¿óita stara 
„ nowa . .

Żyto . i . . . 
Jęczmień stary . .

„ nowy . .
Owies ..... 
Groch .

piękny średni pośl. towar
fen. fen. fen.

22 — 20 50 18 50
20 25 18 75 16 50
21 — 19 50 18 50
19 — 17 30 16 —
17 25 15 50 14 50
17 — 15 50 14 —
16 — 14 20 12 40
17 80 15 80 14 60
20 50 19 — 15 90

Notowania\koinisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowych rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilogr.
Rzep....................
Rzepik zimowy .
Rzepik lato wy . .
Lnica . . . . , .
Siemię lniane . .

piękny średni pośl. towar.
» » ¡>. i

31 50 30 27 50 ’
30 — 28 — 25 - ?
30 — 26 25 25 50
26 — 25 — 23
26 — 25 — 22 -1

telegraficzne*
(Notowano z dnia 22 listopada.) 

»«CZECiai, 22 listopada 1.875.
Stan powietrza : —
Pszenica: stale, 

na listop.-grudzień 199 50 
na kwieoień-maj 212.50

Żyto: stale.
na listop.-grudzień 160 50 
na grudzień-styczeń 151. 
na kwieoień-maj 150.

Olćj rzep.: słabo 
na listopad-grudzień 68. 
na kwiecień-maj 70.50

BERLINl, 22 listopada 1875. 
Stan powietrza: wilgotno-zimne

Okowita: trzyma się 
w miejsou 44.90 
na listop.-grudzień 45.50 
na kwieoień-maj 49.20

Owies — 
na iistopad 162.— 
na kwiecień-maj 168.

Olćj skalny: 
na na listopad-grud. 11.20

TOWAR

piękny średni

10 30 9 — 8 10
8 20 7 60 7 30
8 2) 8 — 7 30
8 50 8 — 7 50

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

1 20 1 10 1 —
— — — — —

6 — 5 20 5 20
5 50 5 30 5 —

— — — — — —
— — — — —
— — — — - —

Pszen. stale, 
pośledni i na listop.-grudz.

na giud.-styczeń 
’ na kwiecień maj 
j Żyto stale.

w miejscu 
na listop.-grudz. 
na grud.-styczeń 
na kwiecień-maj

Olćj rz. spok. 
w miejscu 
na listop.-grudz. 
ńa kwieoień-maj
Oków, stałej, 
w miejscu 
na listop.-grudz. 
na grud.-styczeń 47 
na kwiocień maj En

kura i 
początk.

kura
końcowy

Owies: spok. 
na listopad 
kwiecień-maj

kura 1 
początk.|

kura
końcowy

197

211
—

162 50 
168 50

Gal. kol. Kar.Lud. _
155 — Pruskie oblig. p. —
155 — Nowe pozn. list. z. —
155 50 Pozn. rent, listy —
i F8 — Kolćj żel. państ. 502 10

Lombardy 186 —
Aust. losy z 1860 —

71 — Włoska renta 71 25 *
71 — Amerykany 98 50
72 20 Austr. akc. kred. 329 50

Pożyczka turecka 22 50
_ _ 7| proc. Rumuny —
47 _ Pol. listy likwid. —
47 _ Rosyjs. banknoty —
,50 _ Austr. renta sreb. —
1 Usp. ożyw, i stałe

— !
I

, (Nadesłano z Paryża.)

Upomnienie Janowi Wara Grozisz.
Jam nie jest Mongoł, by na zdobycz godzić, 
Ani despota, by gwałtami szkodzić.
Serce za serce, — sercem odpisałem 
I na odpowiedź dotychczas czekałem. —
Na co więc Grozisz za mnie odpowiada?! 
Kiedy M. W E mój adres posiada.

Ślepowron(6095)



4

Th. R, Kubę Czyste wino węgierskie
z sklepów pewnego węgierskiego wła­
ściciela dóbr, (6031)

i czerwone z Ludy ) butelka po 15 śbr. 
specyalista dla sztucznych zębów. Do , Ruster Ausbruch )
konsultowania od 9—12 i od 2—5.rozsyła za przesłaniem należności w go-

er
rezno.

2 pokoje fronto -e z balkonem, meblowane 
do wynajęcia przy Bismarcka ul. 2, II piętro 
na prawo. (6019) -i

pule, owy (na kantor 
przydatny) i obszerna

piwrii-a składowa do wynajęcia Wrocławska 
ulica 9. (5906.

Wilhelmowska ul. Nr. 23. (5658) . tówce

W dniu 20go listopada r. b. o pół do jedenastej w nocy, opa­
trzona śś. sakramentami, przeżywszy lat 77, zakończyła żywot doczesny 
w Małych Jeziorach pod Zaniemyślem ś. p.

Józefa z Chłapowskich J
Sokolnicka. 1

Eksportacya zwłok odbędzie się o godzinie 3ej d. 23 bm. do Mą- 
drych pod Zaniemyślem, pogrzeb i spuszczenie zwłok nazajutrz do 
grobu familijnego tamże, o czem donoszą, w smutku pogrążone
6098) dzieci 3 wnuki.

Dobre czerwone tyrolskie wino stołowe 
czysty i niesfałszowany sok winny (42 litr. 15 
Mar.) wraz z beczką, za przesłaniem należy­
tości rozsyła handel owoców i wina 
£592) TAUBER, Pardellerbof, poczta Meran.

Zimne nogi to Śmierć, 
Ciepłe nogi to ¿ycie.

Najlepszą rzeczą, by zachować trwale cie- 
| płe i suche nogi, "są huty i trzewiki

z podeszwami z drzewa
Takowe są do nabycia dla panów, dam i 

dzieci jedynie w składach (5917)

Wnnheinł’a Wolffsohn,
Rynek 64 i Wiankowa ulica 8.

(6094)

W piątek dnia 19 m. b. o 
godzinie 9 ■wieczorem zasnął 
w Bogu ukochany synek nasz

Sprzedaż konieczna.
Majętność rycerska Tffowiecz folwarkiem 

Malinie w powiecie śremskim po­
łożona, w księdze hipotecznej Tom. II na 
stronnicy 725 i następ, zapisana, do 1. Fau­
styna Haak. 2. Antoniny Karoliny Przyłuskiej, 
która z Justynem Zaborowskim w małżeń­
stwie i wspólności majątku żyje, 3. Włady­
sława Prospera Przyłuskiego 4. Emilii Aga­
ty Kunegundy Rożnowskiej z Przyłuskich. 
5. Antoniego Stanisława Przyłuskiego. 6. 
Józefy Godlewskiej, zamężnej za radzeą miej­
skim Kramarkiewiczem, należąca, której

«'5S252SS3SEa2ffiS^ESSS®EffiSS53^SS3i£2
i Dery na łóżka do spa- |

nia, dery dla koni, dery 
podróżne, dery na podłogi, 
maty kokosowe, pokry­
cia na stoły, dywany 
itd. poleca jak najtaniej

S. Kantorowicz,
;(6024) Rynek 68

Obwieszczenie,
K®Iej

oleśnicli o - gnieźnieńska.
Akcyonaryusze Towarzystwa kolei oleśnićko - gnieźnieńskiej, którym 

przydzielone zostały arkusze kwitowe oznaczone numerami 3. 7. 11. 17. 20. 
tytuł własności na imię ich zapisany i która i 35. 29. 34. 36. 39. 43. 49. 50. 51. 52. 54. 55. 56. 57. 60. 65. 68. 69. 70.

serff
1.

K. M. Ber
Landhausstrasse 

Korespondencya polska.

litotel

o czćm krewnym i znajomym 
donoszą stroskani rodzice.
Włodzimirz i Anna 

Jaraczewscy.
Wronowy 20. XI 1875.

z objętością 582 hektarów 79 arów lo lasek 
kwadratowych — opłacie podatku gruntów, 
ulega, podług ustalonego czystego przychodu na 
podatek z gruntu na 3838 Mr. 56 fen. i na 

, podatek budynkowy z wartości użytku na

71. 78. 79. 81. 82. 91. 92. 93. 95. 98. 103. 104. 111. 112. 113. 114. 115.
116. 117. 123. 127. 133. 134. 135. 137. 142. 143. 144. 145. 150. 151.
154 158. 159. 160. 161. 172. 175. 176. 178. 185. 188. 195. 206. 211
212. 213. 215. 217. 218. 219. 220. 222. 225. 226. 227. 228. 229. 230.podziaRt"pomiędzy 252. 253. 254. 262? 263. 276. ‘ 278.’ 298:

__ _________ 2A.Q Q1 Q Ql Q Q/fÄ ąaa 377 R7Ä 270 2Q1

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania
w dniu 84 listopada 1875 roku

po południu o godzinie 4.

Przedmioty obrad:
1. Wyrównanie rachunku kasy depozytalnej 

za r. 1871.
2. Toż samo kasy głównej ubogich za rok

1868. [6096)
3. Toż samo kasy szkoły średniej chłopcó 

za r. 1872.
4. Wniosek dotyczący utworzenia funduszu 

obrotowego.
5. Ustalenie etatu dla głównego zarządu 

ubogich za r. 1876.
6. Toż samo dla miejskiego domu chorych 

za r. 1876.
7. Toż samo dla „ szpitalu za rok 

1876.
8. Toż samo dla „ zakładu sierot

za r. 1876.
9. Toż samo dla , zakładu Ludwi­

ki za r. 1876.
10. Toż samo dla „ szkoły realnej

za r. 1876.
11. Toż samo dla „ szkoły średnej

za r. 1876.
)2. Toż samo dla „ szkoły obywa­

telskiej za r. 1876.
13. Toż samo dla „ szkoły pierwszej 

za r. 1876.
14. Toż samo dla „ szkoły drugiej

za r. 1876.
15. Toż samo dla „ szkoły trzeciej

za r. 1876.
16. Toż samo dla „ szkoły dalszego

kształcenia się za r. 1876.
17. Toż samo dla „ masztalarni za

r. 1876.
18. Toż samo opłaty psów za r. 1876.
19. Toż samo teatralnego za r. 1876/
20. Toż samo administracyi długów miejskich 

za r. 1876.
podp. Pilet.

subhastacyi koniecznej w poniedziałek
dnia 20 grudnia IS75 roku

przed południem o godzinie 11-tej 
w lokalu podpisanego sądu, w pokoju Nr. 3.

Wypis rejes'ru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jeszcze 
stawić się mające przejrzane być mogą w III 
biurze królewskiego sądu podpisanego pod­
czas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub 
niezahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest a- 
toli podług prawa potrzebne zantabulowanie 
w księdze hipoteczaej, wzywa się npńejszem, 
aby swe pretensye najpóźniej w po wyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy- 
2 naczonym na piątek (5582)
dnia 24 grudnia 1875 roku

w południe o godzinie 12 ej 
w lokalu urzędowym podpisanego sądu w 
pokoju Nr. 3.

Śrem, dnia 25 września 1875.

Król, sąd powiatowy I.
Sędzia subhastacyjny.

T r e u 11 e r.

Obwieszczenie.
W naszym rejestrze firmowym pod Nr. 128 

dziedzic dóbr Erdmann Wendland w 
Białężycach z firmą;
Ertlmaun Wendland,

miejsce osiedlenia Białężyce, w skutek rozpo­
rządzenia z dnia dzisiejszego zapisanym 
został. (6091)

Września, dnia 18 listopada 1875.

Kiól. sąd powiatowy
Wydział I,

.opiero wysze

304. 308. 313. 318. 332. 335. 346. 366 369. 376. 377. 378. 379. 381.
385. 386. 391. 392. 393. 394, 396. 399. 400. 416. 417. 420. 428. 429.
430. 431. 432. 433. 434. 438. 447. 448. 449. 471. 486 i 487, nie uiścili
się dotąd z rozpisanśj publicznóm obwieszczeniem z dnia 2 5 lutego rb. na
czas od 20 do 31 marca 1875 wpłaty X i ostatniej raty 10% na podpisane 
przez nich akcje zakładowe i to mimo ponownego wezwania osobnego.

Akcyonaryusze ci wzywają się niniejszóm raz jeszcze, aby resztujące 
wpłaty wraz z prowizyami zwłoki uskutecznili w owych miejscach przyjęcia, 
w których wpłata dawniejszych rat miała miejsce, najpóźnićj do 

fi O stycznia przyszłego roku, 
w przeciwnym bowiem razie postąpi się przeciw ociągającym wedle postano­
wienia § 7 statutów Towarzystwa. (6092)

Wrocław, 15 listopada 1875.
Kutia Watlaorcaa 

Tow, kolei oleśnićko- gnieźnieńskiej.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownihi i ITIaneliety,
Sltóp na uprząż etc. polecają
Orłowska S1o.

Skład skór (4886)
w Poznaniu, Jezuicka ni. Ï.
75,0 00 iii wygrana główna

Ciągnienie dnia 13 stycznia 1876 i dni na­
stępnych, przyczém przyjdą do podziału za 
pomocą losowania przez wysoki sąd potwier­
dzonego następujące wygrane: 1 w i grana 
75,000 M., 1 wygrana 30,000 M., 1 wygrana 
15,000 M., 2. wygrane po 6000 M., 5. po 3000 
M. dwanaście razy po 150 M., 50 razy 600 
M.,200 razy 1500 M., 1000 razy 60 M. prócz 
tego dzieła sztuki w ogólnej wartości 60,000 
Marek. (5869)

Do téj ogólnie ulubionej loteryi sprzedaję 
losy

cały los oryginalny po 4 Marki 
ł2 „ „ po 45 „

Łask'we zlecenia wykonuje akurafme 
zi przesyłką należytości lub zaliczką jak 
również daje każde objaśnienie bezpłatnie 
dum handlowy Adolf lissé, Schnur- 
gasse Nr. 12 w Frankfurcie a/SI.

NB. Każdy uczestnik odbierze po ciągnieniu 
listę wygranych franco, o większych wygra­
nych uwiadomi się natychmiast telegrafem 
a wszystkie wygrane wypłacają się w gotówce 
bez potrącenia.

dla dam, panów i dzieci.
Prane koszule wierzchnie

po tanieli lecz stałych cenach fabry­
cznych od 1 tal. 5 sgr. począwszy 
poleca (5416)

fabryka bielizny 
A- Kaufmann,

Poznań, Sapieżyński plac Nr. 3a.
Skład mój SBerb&ty chwskiéj 

ostatniego sprzętu uzupełniłem ,wybo- 
rowemi gatunkami. (5150)

J. N. Piotrowski.

Ostrygi
angielskie odebrał i poleca ó60")
Grand Hôtel de France,

Szan. Publiczność zawiadamiam, że wyko- 
nuję, wszelką robotę dyflową dla'dam, tudzież 
taimy i kołdry watowane w rozmaitych de­
seniach i formach. Melania Óha, 
Stary Rynek Nr. 91 Ili. piętro. (6062)

mój Pod trzema gwiazdami w Poznaniu 
na Chwaliszewie Nr. 89 mam zamiar 
każdego czasu z powodu choroby pu­
ścić w dzierżawę. Bliższych warunków 
udzieli właściciel (6087)

Fruukeukerg.
Dominium filrKOZU» p 

Budzyniem poszukuje zda-
tnego (6046)

buchhaltera
zaraz lub od Igo grudnia. 
Reflektujący zecbcą się zgło­
sić listownie przy nadesłaniu 
rekomendacyi franko.

W Magazynie moim dywanów i 
ma tery i na meble może zna­
leźć miejsce zdatny (6021)

do sprzedaży obeznany z tą branżą. —
A. Włotikowslii w Warsza­
wie, Czysta %'r. tfi,

Dwóch zdatnych czeladzi sze­
wskich przyjmę. i'. Caldarola. (6100

I Bessiib 

If...........................

a

ki

IPcS&Isa, poszukuję do mego 
handlu kcmseai, wla i cy­
gar natychmiast; warunkiem 
osobiste przedstawienie. (C072)g

A. Stybursfei,
J a r o c i n.

$«we fraiacu%kie jarzynki I 'owoce 
w konfiturze jako fez; kandyzowane w ele­
ganckich kartonikach i pojedynczo, nowe 
rodzenki w gronach, migdałki w łupinkach, 
marok. daktyle, smyrn. figi, włoskie prameiki. 
frane. śliwki katarzynki w rozmaitych ga­
tunkach, włoskie kasztany, algierskie gra­
naty, hśszp. winogrona almerya, francuzkie 
i tyrolskie jabłka i gruszki w rozmaitych ga­
tunkach, wszystko w najlepszej jakości i po 
bardzo umiarkowanych cenach poleca (6097)

A. Cichowicz.

Haar HE
przywraca białym i siwy.;' włosom 
po niejakiśm użyciu niezawodnie pier­
wotny kolor, czy takowy utracony 
został w skutek starości, choroby 
lub z innych przyczyn; nadaje im blask 
i świeżość młodości i uwalnia skórę od 
strupów, wyrzutów i wszystkich nie­
czystości. (5167)

Do nabycia we wszystkich renomo­
wanych handlach perfumeryi i przed­
miotów toaletowych.

Ucznia
do handlu korzeni potrzebuje 
zaraz (6103l

W. J. Rądziejewski.
______ Środa.

Żonaty leśniczy , gruntownie obeznany ze
wszystkiemi gałęziami leśnictwa, co udowo­
dnić może najlepszemi świadectwami, mówią­
cy dobrze po polsku i po niemiecku poszu­
kuje od Nowego Roku umieszczenia przez

Stubearath
(6069) Wroiław, Nicolaistr. sse 26.

Proklama.
Ponieważ z pobytu nieznany gospodarz 

Teodor Potechi, przedtem w Malcze- 
wie zamieszkały, wyrokowi w sprawie właści­
ciela dóbr Edwarda Brudzewskiego z Ledna- 
góry naprzeciw rólnikowi Teodorowi Potec- 
kiemu z Malczewa zapadłemu na dniu 22 
czerwca 1875 roku zadosyć nie uczynił i 
skargi tyczącej się pretensyi na pozycyą na 
Lednagórze w dziale III pod Nr. 13 zapisa­
ną nie nadesłał, wyznacza się jemu niniej- 
szem do wytoczenia skargi wykluczającej ter­
min trzechmiesięczny i nakazuje mu się, aby 
to w terminie dnia (5516)

15 lutego 1896
o godzinie 10-tćj rano 

przed kolegium wyznaczonym zaświadczeniem 
upoważnionego sądu udowodnił, w przeci­
wnym bowiem razie jemu co do wysłowionej 
prtteusyi i skargi o takową przywłaszczonej 
wieczne milczenie nałożonem będzie.

Gniezno, 2 października 1875.

Król, sąd powiatowy.

M wskiego, odbędzie się w Ino- 
w Wrocławiu w poniedziałek 

grudnia rb. o 11 godzinie 
przed południem w lokalu pana 
Wituskiego, na które zaprasza o

Komitet. |

edł:
Przewodnik do pisania li­

stów miłosnych,
oraz/tyczących się ożenienia i zamążpójścia. 
Ułożył Wincenty B. Cena 5 sjęr., z 
przesyłką <8 Sgr., za talara 7 egz. 
Iranco. Sprzedającym z drugiej ręki rabat, 
Przewodnik ten nietylko młodzieży ob-ijga 
płci, zabierającej się do st nu małżeńskiego, 
ale także rodzicom i opiekunom polecenia 
godny. Język jest czysty, dążność moralna. 
Zamówienia pod adr: (5969|

Księgarnia
J. Chociszewskiego, Poznań.

Ifldward Tovar
Paryż , LipskPOWAW

IISF” Bismarcka ulica Nr. 1
zachęcony licznemi odwiedzinami w roku
w nowo otworzonym swoim lokalu handlowym

minionym urządził
(6035)

Meidingera
patentowane

p:ece do pokoi,
piece salonowe

i regulatory
z lanego żelaza,
piece

do gotowania
do mniejszych pomieszkań 

jako też 
przystawki do pieców
począwszy od 70 fen. aż do naj­
droższych, w wielkim wyborze 
ma w zapasie

S. J. Auerbach.

¡wielką, wystawę gwiazdkowy
najnowszych wj robó w w foiżuteryacli paryzlkieh 1 to­
warach zbytfeowych.

Jako szczególnie polecenia gocjpe poleca na podarki ślubaie i gwia­
zdkowe : słupki do kwiatów, żśśrdynierki, stoły, bardzo eleganckie atrapy 
z muzyką, wazy do kwiatów, czar® do kart wizytowych, zwierciadła, przy, 
bdry do pisania, pudełeczka do strojów z porcelany, bronzu, oxydu, szyldpatu, 
słoniowej kości itd. itd.

Wachlarze z słoniowej kości, szyldpatu, piór strusich, atłasu, łabędzi, 
haute nouvauté z malaturami widoków w przeszło 300 wzorach.

Stroje dla dam z korali prawdziwych i imitowanych, filigranu, mezaiki, 
@onyxu, kryształu górskiego, oxydu, pereł, Carnee, safirynu, w przeszło 50Ü

najnowszych wzorach.
Dalej bardzo elegancką kolekcją łańcuszków do zegarków dla panów 

i dam, jako też medalionów, bransoletek, diademów, przepasek, guzików do 
mankietek, krzyży, szpilek do włosów itd. itd.

Tak samo przepyszny wybór portmonetek, torebek wizytdwfch, Notices 
skórzanych i z słoniowej kości itd.

/" Pozwala'’ sobie w końcu szczególnie zwrócić uwagę na swój obficie 
skompletowany skład artykułów z laque de Chiue jako to szatek, pudełek do 
herbaty i cygar, tac, butelek i szklanek, talerzy itd. itd.

Ceny stałe!

Edward Tovar
Bismarcka ulica Nr. 1.

Fortepiany 1 pianina
z strunami na krzyż, z żelaznemi ramami, z fabryki premiowanej Ernesta 
łtosenferanz w Dreźnie, jako tćż pianina o prostych strunach poleca 
pod gwarancyą po tanich cenach (6050)

A. OrOSte, fabrykant fortepianów,
W. Darbary 18, naprzeciw arsenału.

Cylindry do przerwania przeciągu po­
wietrza dla okien i drzwi

składające się z cylindrów bawełnianych pociągniętych lakiem, praktyczne, 
trwałe, tanie są do nabycia tylko w sUłailzie fabrycznym towarów 
gumowycli w Hotelu de Rome. (6038)

10,080 marek
temu, co pokaże lepszy preparat, któ­
ryby bez szkodliwego na skórę głowy 
i nerwy wpływu przywrócił siwym 
i białym włosom pierwotny ich kolor 
młodzieńczy, nad (5333)

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów,
za dobrą skutecznością którego prze­
mawia tysiące okazać się mogących 
świadectw. Butelki tylko, w markę 
mają zaopatrzone są prawdziwe.

Cena 4 m. 50 fen. Do nabycia we 
wszystkich większych handlach perfume­
ryi i u fryzyerów.

Ludwik Gelileii
fryzyer i konserwator włosów w Poznaniu.

Z powodu zmiany kierunku są w 
Stempucłiowie p. Janówiec tanio 
na s przedaż (6053)

15 baranów
czystej krwi Vegrctti

orffu I

gOFEefsBl,
dobrze dolecony, poszukuje od Nowego 
Roku umieszczenia przez St!»i,eair»Sat, 
Wrocław, Nicola;str. 26. (6070)

Pisarz gospodarczy
Polak i Niemiec, który pracował w tym za­
wodzie cztery lata i cztery miesiąpe w zna­
komitym domu hrabiowskim, col i dowodni 
zaświadczenie i rekomendacje powróciwszy 
od wojska poszukuje miejsca zaraź albo od 
Ni©wego Roktt lub też od 1. kwietnia 
tutaj lub też za granicą, listy franco pod 
liter. A. SS. poste restante Żnin. (' (6051

Bezżennj’ (¿071)

urzędnik gospodarczy
i bezżenuy

cellar®,
obaj dobrze poleceni poszukują od Ń. Roku 
umieszczenia przez

Stfibenrth, s,r
Wrocław, Nicolaistr. 26.7.

ISôsamotlæîeîsBes-o ísa- 
rządo wl©sSiI CIII© im, 
mąfącdf, ¡iofrzelssayii^- 
tyełiiuiast (6O6of

dzące z M e u e n d 
Kenslin

pocho -

Sprzedaż

tryków
'w zarodowej owczarni Dominium: 
©wleczfiS p. Gnieznem rozpo-‘ 
częła się. (5916 j

Ucukirn i BAkładeiM druharm J. 1- KraazcwJiiego iDr. W. fcebtński) w Pozmmh.

litóryfły mógł 
SOO© \marek feancyi. 
^¡^łoszCMla poste rest. 
Moslmt A. iS,_________ _

Żonaty inś<g«ekt<*t* gosjiOilarcz.y,
po polsku i niemiecku mówiący, praktycznie 
i teoretycznie wykształcony i dobre świade­
ctwa posiadający, poszukuje stanowiska 
od Nowego Roku przez Stubenratli, 
Wrocław, Nicolaistr. 26. (6068)

Jutro w wtorek dnia 23-go m. (u
smaesmę, polskie (6102)

kiszki z kapustą
li

Siijcekiego
w Rynku.

LSżanownćj Publiczności donoszę uni­
żenie, iż od dnia dzisiejszego wydaję 
w lokalu moim

obiady
po 8 sgr., na abonament miesięczny 
po 7% sgr., na które uprzejmie za­
praszając zapewniam, iż takowe po­
silnie i smacznie przyrządzane będą.

Wdowa Kasztelan
narożnik Małej Rycerskićj uliey i św. 

Marcina.
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